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Z Sejmem Bub mtnco Se~nru...
araków, 7 cze, wca.

Dowcipny —  w  dobrych i złych gocłz1- 
Jacb —  poseł Stioński proponuje mimocho- 
tton, ażeby podobnie jak członkowie Izby mż 
szej w  anglji oznaczani są hterami M. P. (Mcm  
brr of Parliament —  członek parlamentu), po
głowie polscy oznaczani byli literami M. S., co 
znaczyłoby nietyiko Marjan Sobolewski, ale 
także Mimo Sejmu... Asumpi do tej dowcipnej 
propozycji bierze poseł Stroński z onegdajsze- 
go Incydentu w  Sejiid©, o którym w  telegra
mach wczc rajszycb szczegółowo donosiliśmy. 
Konserwatywny poseł z jedynki, p. Marjan 
Subolewśki wygłosił mianowicie, zajmujące 
zresztą, przemówienie w  dyskusji nad budzę- ; 
tem ministerstwa spraw wewnętrznych, prze
mówienie o bardzo fatalnem jednak zakończe
niu: Brzmiało ono: „Celem bloku (współpracy 
z rządem) jest naprawa konstytucji. Cel ten 
powinien byc osiągnięty, musi być osiągnięty, 
będz-e osiągnięty w  sejmie, lub też mimo sej- 
mu“. Słowa te wywarły, rozumie się, ogromnie 
przykre Wiażenifc, a nawet i wśród posłów je
dynki pewną konsternację, albowiem szcze
rość i obcesowość me są bynajmniej zaletami 
wytrawnych polityków... Pod koniec posiedze
nia próbował poseł Sobolewski osłabić wraże
nie swego niefortunnego lapsusu, dowodząc, że 
miał na myśli nie „sejm powołany konstytu- 
cjY ‘, ale sejm „który może być rozwiązany", 
która to jednak subtelna dystynkcja wywołała 
naturalnie tylko gromką wesołość na sali sej
mowej. —

Onegdajszy, wtorkowy dzień, . poświęcony 
dyskusji nad budżetem ministerstwa spraw 
wewnętrznych, me był wogóle przyjemny i spe 
cjaln.e sympatyczny z punktu widzenia parla
mentarnej demokracji Przemówienie p. mini
stra Skladkowskiego musi również budzić ca
ły szereg zastrzeżeń i wątpliwości. Nie cticemy 
tu. wdawać się w przykrą kwestję nadużyć 
wyborczych i odpowiedzialności za te naduży
cia. Już w  czasie kampanji wyborczej wyrazi
liśmy zdanie, źe rządowi wolno oczywiście 
brać aktywny udział w  wyborach, ale tylko 
w  takich formach i takich rozmiarach, jak to 
praktykowane jest w  zachodnich państwach 
europejskich, w  szczególności np w  Ang.ji. 
Gran>ce aktywności wyborczej rządu muszą 
się końezyć tam, gdzie zaczyna się swoboda 
wyborcza każdego obywatela. Gdyby w  tych 
ramach poruszała się aktywność wyborcza 
rządu, żaden demokrata nie mógłby podnieść 
przeciwko niej hajmniejszego protestu. Ale p. 
minister Składkowski powiada: „Uważając za 
swój obowiązek wziąć udział w wyborach we 
zwałem wojewodów i ustme poletilem Im po
pierać BBW R  (jedynkę)**. Jeżeli w t y c h  ru
mach zdarzyły się „pewne niedociągnięcia i 
nadużycia'*, to —  zdaniem p. ministra —  trze
ba je wykryć i ukarać, a p. minister przyrze
ka, że sam się do tego przyczyni. —  Otóż są
dzimy, że sprawę należy postawić inaczej, a 
miauowicie, że za „niedoc;ągnięcia i nadużycia" 
winno się uważać każde tak;e popieranie „je 
dynki“ przez wojewodów, starostów Ud., które 
— choćby tylko moralnie względnie psycholo 
gicznie —  ograniczało swobodę wyborczą oby
wateli.

Pomijając jednak tę —  nieco drażliwą —  
sprawy, pragniemy zwrócić uwagę na iauy

passus w  mowie p. mimslfa Skiadkowskiego. 
Oto na uwagę posła Kiermka, że p. minister 
wedle swych słów, wypowiedzianych na zjeź
dzić straży pożarnej w  Płocku, nic sonie me 
robi z votum nitufności Izby sejmowej, —  
odpowiedział p. Składkowski, że nie mówił 
wówczas lo votum nieufności, lecz tylko o 
niezadowoleniu. „Jeżeliby nawet —  wyjaśniał 
p. minister tę różnicę między nieufnością a nie 
z? iowoleniem —  caty sejm był zadowolony 
z mojej działalności, a marsz. Piłsudski jako 
mój wódz duchowy powiedział mi, że mam 
odejść, to odejdę, natomiast, gdyby nawet sejm 
był ze mnie niezadowolony, a marsz. Piłsud
ski powiedział, że robię dobrze to będę robił 
dalej... Rzeczywiście, czyż panowie są ze mnie 
zadowoleni? —  Nie! Ale ja na razie zostaję'*.

Zdaje nam się, że ta dystynkcja między nie
ufnością a niezadowoleniem jest jeszcze bar
dziej subtelną, aniżeli rozróżnienie posła Sobo
lewskiego między „sejhnem, który może być 
rozwiązany'*, a sejmem jako instytucją p-zewi 
dzianą przez konstytucję". Kto wie, nawet, 
czy dystynkcja p. ministra Skiadkowskiego 
nie jest jeszcze kunsztowniejszą i sztuczniej- 
sz.ą od dystynkcji p. Sobolewskiego...

Rzecz jasna, że w ten  sposób nietyiko 100- 
wag, sejmu się nie podnosi, —  o co zresztą po
słom z jedynki wcale me chodzi, —  ale lakie
rni nadzwyczaj subtelnerpi rozróżnieniami nie 
umożliwia się harmonijnej współpracy mię
dzy sejmem a rządem. A przecież powodów 
do zbytniego niezadowolenia z sejmu ostate
cznie rząd nie ma, gdyż debata budżetowa to~

I czy się naogół spokojnie i lojalnie, a pewna 
krytyka jest chyba koniecznością każdej dy
skusji budżetowej. Czy rząd chciałby lub na- j 
wet życzyłby sobie, ażeby sejm bez słowa kry 
tykii przyjął budżet. Parlament bez opozycji |

Warszawa. 6. 6. (Sin) Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji skarbowo-budżetowej Senatu referował bu
dżet ministerstwa sprawiedliwości senator dr. Schrei 
ber (Koło Żyd.), który na wstępie zwraca uwagę, 
że prawo i prawodządność stanowią podstawę cało 
ścł życia państwowego. Minister sprawiedliwości za 
tem powinien stać na straży praworządności. 
W szyscy dotychczasowi ministrowie sprawiedliwo
ści nie stall na wysokości zadania, stąd też pocho
dzą żale ludności na niewidoczną lub słabą ingeren 
cję ministrów sprawiedliwości. Referent omawia da 
lej czynności ministerstwa sprawiedliwości 1 stwler 
dza, że praca na każdym kroku utyka 1 ze mimo ist
nienia komisji kodyfikacyjnej lezultaty są w stosun 
ku do kosztów minimalne. Referent zwraca uwagę, 
że istnienie Rady prawniczej jest niepotrzebne i że 
należy ją zlikwidować. Mówca 'przechodzi do wymia 
ru sprawiedliwości i stwierdza, Ze wymiary te tylko 
wtedy mogą stać na wysokości zadania, jeżeli pań
stwo posiada dobrych, rozumnych 1 należycie w y
kształconych wykonawców ustaw. Pewna część pro 
kuratorów należycie spełnia swe zadania mimo iż ich 
uposażenie dużo pozostawia do życzenia. Niestety 
iest pewna ilość sędziów 1 prokuiatorów, którzy 
nie zdają sobie widocznie sprawy z doniosłości swe 
go posłannictwa i wprowadzają do wymiaru sprawie 
dliwośc! eleuenty polityczne-partyjne, wyząaolowe

Walne Zgromadzenie
Spółdzielczego Bankr Kredytowego, Ski z ogr, 
odpow. w  Krakowie, odbędzie się dnia 7 czerw; 
ca 1928, o godzinie 4 popołudniu, w  lokalu wftt 
Snym przy ul. Stradom 13, z oastopującyn* 
porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego ^Ktinegg
Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie Dyrekcji z działalności Spóf
dzielni i zatwierdzenie bilansu,

3) Wnioski co ao podziali zysków za okres
sprawozdawczy 1927.

4) Zmiana statutu, odnośnie do puwiększciiła skta
du Dyrekcji i Rady Nadzorczej o dalszych 
dwóch członków 1 wybór tychże.

5) Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań ja*
kie Spółdzielczy Bank Kredytowy zaciągnąć 
możo oraz ustalenie wysokość! kredytu dl* 
poszczególnych czionków.

6) Wnioski członków i ewentuaaja,
W  myśl art. XI. statutu odbędzie się Walne Zgro-‘ 

madzenie i zapadną ważne uchwałr, bez względu tui 
ilość obecnych członków.

Ze względu na ważność mających zapuść uchwał, 
uprasza się wszystkich członków o przybycli m_ 
Wałne Zgromadzenie. 1604

nie da się w szakze naw ę, pom yśleć ! 7 nłe Był
b y  zresztą tatki parlam ent b yna jm n ie j pożyte
czn ym  d la  państw i, i jego  interesów . Jeżeli 
p  minisif-r Sk ładkowski lekceważy sobie n i e 
zadow olen ie Sejm u, jeże li p zedstaw irie l je *

; dynki w yobraża  sobie napraw ę konstytucji ta* 
i kże i „m im o sejmu**, to jest to ob ja w  uatŁ iw y*
• czaj smutny i groźny, ob jaw  świadczący m l*  
| ino wszystk ich  przec iw nych  zanewni“ n  o  cena* 
i że pewne —  m iaroda jne —  czynniki, ale stoją 
! n iew zru szen ie . na gruncie parlamentarnej de- 
I m okracji. Jeśli bow iem  m ożna W ażne zm ian y 

u s lro jow e p rzeprow adzić  z  S e jm em  lub m łm o 
Sejm u, to znaczy te, że Sejm jest wogóle —• 
niepotrzebny...

i narodowościowe. Referent przytacza wypadła, wi
którycn sędziowie J prokuratorowi© wykroczyli ptx© 
ciwko obowiązkom obiektywnego wymiaru spcawi. 
dliwości i praworządności.

Przy tej sposobności referent omawia roię prokn 
ratorji, a zwłaszcza nadprokuratora we Lwow ie w, 
czasie procesu o zamach na b. Prezydenta państwa 
Wojciechowskiego i zapytuje, czy przyczynia się do 
poczucia praworządności fakt, że cl sarni funkcjona
riusze pozostają daiej na swych stanowiskach Refe
rent omawia daiej rolę prokuratorii 1 pewnych czyn 
ników sądowych we Lwowie w  toczącej się sprawie 
o uprowadzenie małoletniej Promisówny du klaszto 
ru i mimo że pobyt P^m isówny w  jednym z klaszto 
rów galicyjskich jest władzom znany, zachowują 
się władze w tei sprawie ze szczególna obojętnością.

Następnie mówca omawia sprawę więziennictwa 
wreszcie omawia sprawę uni.Jkacji adwokatury w 
Polsce wskazując, że pewne czynniki w minister
stwie sprawiedliwości są przeszkooą tej unifikacji.

Na wywody referenta oapowiada minister spra 
wiedliwości p Meysztowicz, poczem wiceminister 
Car przedstawia plany ministerstwa sprawiedliwo
ści na przyszłość, W  sprawie unifikacji adwokatury 
oświadcza p. Car, że wprawdzie nie jest za zbytnlem 
przyspieszeniem jej tempa, że atoli odnośna ustaWfc 
jest już gotowa.

t a  i p m i M  w ifei ildi trttim u
Referat sen. dra Schreibera na ko nisji senackiej 

fi budżecie min. sprawiedliwości.
fTelelonen. od naezego korespondenta;
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Sejm obradował wczoraj nad budżetem
umsterstwa I c m ii^ k a ^  i min. rracy

(Teleionem od naszego aorespondC ,

Warszawa, 6 6 (Sin) Na dzisiejszem posiedze
niu Sejmu odbyło się p ierw sze ' czytanie projektu 
ustawy o ratyfikacji traktatu ekstraaycyjtego, 
podpisanego w  W arszaw ie dnia 22 listopada 1927 
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi i Polską. Tra
ktat normuje obustronne wydawanie przestęp
ców, uchylających się przed wymiarem spraw ie
dliwości. W  artykule 2 traktatu wyliczone są 
wszystkie przestępstwa, które pociągają za sobą 
ekstradycję, art. zaś 3 oostanawia, że wyt aule 
nie nastąpi z powodn przestępstw natury polity
cznej, ani też za czyny, będące w  związku z ta- 
kiemi przestępstwami. Morderstwa i nsiłowanie 
mo derstwa, skierowane przeciwko naczelnikowi 
państwa jednej ze stron umawiających się lub na 
czelnikom państw obcych nie będą uważane za 
przestępstwa polityczne.

W  odnośnym protokole fząd polski zobowiązał 
się spowodować, aby w. m Gdańsk przystąpiło 
do tej umowy.

Następnie Sejm przystąpił do rozprawy szczegó 
łow ej nad preliminarzem ministerstwa komuni
kacji. Referował poseł Kaczanowski (PPS ), któ
ry  domaga się poprawienia doli pracowników 
kolejowych. Po  jego przemówieniu zabiera głos 
pos. Bryla (EB ), który omawia sprawę komercja 
lizacj! koieji. Poseł Chądzyński (N PR ) krytykuje 
rozporządzenie Prezydenta o komercjalizacji — 
Dłuższe przemówienie wygłasza pos. Solański fB 
B.), który m. in. kryty ku je  umowę ze stocznią 
gdańską. ,

Na posiedzeniu popołudniowem przemawia po
seł Kurylew icz (PPS ), który popiera postulaty 
klasowych zw iązków  kolejowych. Dłuższe prze-

mówianie wygłasza poseł Sobolewski fB. B ), któ 
ry  między innemi apeluje do ministra komunika
cji, by miał wzgląd na to, że prasa jest obecnie 
biedna i potrzebuje pomocy.

i Głos: Czy tu chodzi o  inseraty? ,
Mówca: Chodzi przedewszystKiem o  bilety w ol

nej jazdy. Drugi apel dotyczy koncesji dla firm y 
Ruch. Spółka ta w  pewn^ito kierunku nie jest po
zbawiona partyjnego zabarwienia, pozatem jeże
li 50 procent zabiera firma, to pisarze polscy są 
przez to pokrzywdzeni i proszą ministra, by zw ró 
c ii na to uwagę przy odnawianiu koncesji.

Następnie przemawiał minister komunikacji Ro 
mocki.

Po przemówieniu ministra przystąpiono do dy
skusji nad budżetm ministerstwa pracy. Jako re
ferent występuje poseł Pragier.

Następnie przemawia! po^eł Zieliński (B. B.), który 
występuję szczególnie przeciwko Kasom chorych.

Poseł Żuławski (PPS ) omawiając obecną nohtykę 
rządu dowodzi, że powinien użyć wszystkich swych 
wpływów dla zabezpieczenia robotnikom lepszych 
płac, gdyż dotychczasowe płace nie odpowiadają e- 
lementarnym potrzebom roootników. Mowę posła 
Żuławskiego, szczególnie w  miejscu, gdzie mówi o 
kasiie chorych przerywają kilkakrotnie posłowie z Je 
dynki. Mówca domaga się przedłożenia w  ciągu 3 
miesięcy ustawy o ubezpieczeniu na starość i na wy
padek niezdolności do pracy, dalej w  sprawie ścisłe 
go wykonywania ustawy o 8-godzinnym dniu pracy, 
oraz W sprawie ratyfikacji konwencji waszyngtoń
skiej o ochronie pracy.

Na tem przerwano obrady. Następne posiedzenie 
w piątek o gudz. 11 przedpołudniem.

wyoorczych
Warszawa. 6. 6. Sin. Marszałek Daszyński od 

był dziś konferencję z prezesem komisji adniini 
stracyjnej posłem Polakiewiczem i referentem 
wniosku, dotyczącego nadużyć wyborczych po 
Słem Pułkiem w  sprawie zakresu działania przy 
szłej nadzwyczajnej komisji sejmowei do bada
nia nadużyć wyborczych. Marszałek wyraził 
życzenie, aby wybór tej komisji przeprowadzać 
nie w  formie walki przeciwko jakiemukolwiek 
stronnictwu lub rządowi oraz, ażeby jeszcze 
przed wyborem nadzwyczajnej komisji sejmo
wej komisja administracyjna pozwoliła ministro 
wi spraw wewnętrznych zapoznać się z nagro
madzonymi materjałem Referent Putek wyraził 
zapatrywanie, że uprawnienia poszczególnych 
członków komisj siejmowej do zapoznania się z

aktami urzędowymi i do uwolnienia urzędników 
z tajemnicy służbowej winny być określone ści 
śle w  regulaminie nadzwyczajnej komisji, którą 
ustali komisja administracyjna. Ponieważ regu
lamin winien ustalić zakres działania komisji sej 
mowej, przeto aż 'do ostatecznego zredagowa
nia materiału faktycznego należy njnj&nał ten 
przedłożyć rządowi do ewentualnego wypowie 
dzenia swych uwag. Dla przygotowania tych 
formalności komisja adminishacyjna zbierze się 
w e wtorek dnia 12 bm.

> * m

Warszawa. 6. 6. Sin. Marszałek Daszyński u- 
legł przeziębieniu i zmuszony jest przez kilka 
dni pozostać w  łóżku. Wskutek tego nie weź
mie udziału w  procesji Bożego Ciała.

Mussolini o polityce zagranicznej Wfoęh
Stosunek Włoch do Polski, Niemiec I Francji. 

Wćdz faszyzmu za rewizje trakt*tów pokojowych.
Rzytu. 6. 6. Mussolini wygłosi’ wczorai w  senacie 

wielką molę polityczną, poświęconą drobiazgowej 
analizie całokształtu włoskiej polityki zagranicznej. 
Mussolini omawiał, stosunek Włoch do poszczegól
nych państw, a przechodząc do stosunków polsko- 
włoskich, Mussolini oświadczył, że to wielkie pań
stwo, które występuje po wojnie na arenie, jako 
skonsolidowane i zjednoczone, z każdym dniem ro-. 
in ie w  siły polityczne, ekonomiczne 1 moralne. W io 
chy nie są złąozone z Polską traktatami polityczne- 
ml i nie było też o nich mowy, podczas ostatniej 
w izyty ministra Zaleskiego w Rzymie. Spotkanie to 
jednak było bardzo pożyteczne, albowiem przy tej 
okazji ustalono, że dla obu tych państw lest możli
wość wspólnej akcji, oczywiście pokojowej. Polska 
i Włochy w pewnych f ierunkach ] dla pewnych o- 
f reślonych ewentnainości maja wiole powodów do 
stałego współdziałania bardzo płodnego w skutkach. 
Wreszcie mówca podniósł wielką role polityczną Pol 
ski odrodzonej z jej 30-to milionową ludnością.

W  dalszym ciągu swego przemówienia Mussolini 
oświadcza, że co sie tyczy stosunków włoskoniemie- 
eklch, to sa one serdeczne, wszelako mogłyby być 
bez porównania lepsze, gdyby naturalne sympatie, 
łączące ba narody z dawien dawna nie były w osta 
tnich czasach zmniejszone z powodu niefortunnej 
akcii pewnych nieodpowiedzialnych kół, roszczących 
absurdalne pretensje do mieszania się w sprawy we 
wnętrzne] polityki Włoch.

Stosunki v-’ > c-francuskie po wojnie sa dość 
skom p U kow a..., W  w ielk im  stopniu tłó m aezy  s ię  to

tem wszystkiein co się działo w  Wersalu podczas 
konferencji pokojowej oraz stanowiskiem polityki ko 
lejnych gabinetów francuskich, które nie zawsze od 
nosiły się życzliwie do żądań wysuwanych przez 
Włochy. Jednak w obecnej fazie stosunki wloskc- 
francuskie są bez porównania lepsze. Natychmiast po 
przybyciu do Rzymu nowego amoasadora francuskie 
go rozpoczęły się oficjalne rokowania, które poszły 
w  kierunku z jednej strony zawarcia paktu pcńitycz 
nego przyjaźni na lak najszerszej podstawie, z dru
giej strony o zawarcie całej serii protokołów, likwi
dujących szereg poszczególnych spTaw takich, jak 
stanowisko Włoch w  Tangerze, sytuację Włoch w 
Tunisie, rekytfikację granic zachodnich w Trypolita- 
nji itd. Bieg tych rokowań pozwala wierzyć w ry
chle i pomyślne zakończenie.

Następnie oświadczył Mussolini miedzy innemi, że 
traktaty pokojowe nie są wieczyste i pakt Ligi Naro 
dow wyklucza ich nieńaruszalność. Mówca jest zda 
nia, że możnaby uniknąć wielu poważnych zawiklań 
gdyby narody przez rewizje traktatów pokojowych 
otrzymały swobodę oddechu.

Rzym. 6. 6. Wczorajsze przemówienie Mussolinie 
go w Senacie trwało jedną godzinę i trzy kwadran 
se i przerywane było kilkakrotnie gorącemi oklaska 
mi senatorów. Po przemówieniu Mussoliniego sena 
torowle stojąc zgotowali mu wielką man'festac]ę z 
udziałem znajdujące] się na trybun rch publiczności. 
Następnie senat przyjął budżet MSZ 156 glosami 
przeciwko 13,

■l-MJi-łrtł
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ltrrs i? k k  Piłsudski!
(Telefonem od naszego ko. osponaentj i

Waksawa. 6. 6. Sin. Wczoraj morszałek Pil"’ 
sudski przyjął posła rumuńskiego, dziś rand 
przyjął posła węgierskiego, popołudniu zaś przy 
jął herbatką oflcetów rumuńskich. Wszystkie 
te przyjęcia miały miejsce w  inspektoracie ar- 
mji.

Defeerc?ri*Ji  rifim?ńfktei
W arszawa, 6 6 PA T . W  dniu dzisiejszym przy* 

była do W arszawy delegacja armji rumuńskiej 
z kierownikiem Min. Spraw Wojskowych izefen* 
inspektoratu armji gen, dyw izji Mardarescu n* 
czele. Przybycie najwyższych władz w ojskowy cl 
rumuńskich jest rewizytą, składaną gen. Sos akow 
skiemu, kióry w  roku ubiegłym baw ił w  Bukare
szcie jako gość armji rumuńskiej. Delegacja ma. 
złożyć w izyty Prezydentowi Rzeczypospolitej i 1 

--•A‘JU-1 Piłsudskiemu; wozsKOwi rumuńscyi 
zwiedzą objekly przemysłu wojskowego i zazna
jomią się z organizacją naszej armii. Pobyt go
ści rumuńskich obliczony jest na pięć dni.

Sprs wći g  mnazrum ukr, w Sta
nisławowie na komisji oświatowej

(Telefonem od naszego korespondenta!
Warszawa. 6. 6. Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu 

komisji oświatowej rozważano wniosek nagty klubu 
ukraińskiego w sprawie zamknięcia pięciu wyższych 
klas gimnazjum ukraińskiego „w Stanisławowie. Po 
referacie p. Rudnickiej (Ukr.) delegat ministerstwa 
oświecenia p. Czerwiński zapoznał komisję ze stano 
wiskiem rządu i oznajmił, że sprawa jest jeszcze w  
toku.

Rozpoczęła się dyskusja, w  której zabierali kolej
no głos: pos. Jaworski (BBW R), Wojtowicz (BBW R) 
Pruchnik (PPS), Cielewicz (Ukr.), Langer (W yzw .), 
i Rutyński (BBWR). Po ponownych wyjaśnieniach 
dra Czerwińskiego na wniosek pos. Jędrzejewicza 
dalsze obrady zostały odroczone do przyszłej sobo 
ty.

Pcdwyżka płac urzędników FKO.
Warszawa. 6. 6. Si-n. W  dzisiejszym Dzienniku U- 

staw ukazało się rozporządzenie o podwyżce plac 
urzędników P. K. O. Podwyżka wynosi do 23 proc. 
dla kawalerów i do 33 proc. dla urzędników obarczo 
nych rodzina i obowiązuje już wstecz począwszy od 
1 kwietnia. Dziś lub w  piątek zostanie wypłacony 
dodatek za 3 miesiące, kwiecień, maj i czerwiec.

Polska ekspedycja ratunkowa 
przybyła do Bułgar fi

Sofja, 6 6 PAT. W  niedzielę przybył tir poLLd 
pociąg sanitarny spieszący z pomocą ofiarom
trzęsienia ziemi w  Bułgarji. Na dworcu słowa no 
witania pod adresem polskiej misji sanitarnej wy
głosili minister feurow i pp. W azów i  Danew. Od
powiedział im Dr Mańkowski. Na cześć członków 
misji bułgarski Czerwony K rzyż wydał tegoż 
clnia obiad. W  poniedziałek lekarze polscy przy 
jęci byli przez preinjera Ljapczewa. W e czwartek 
na zaproszenie posła polskiego cały sorkus dyplo 
matyozny udaje się polskim pociągiem do miej
scowości nawiedzonych trzęsieniem ziemi.

—— *» —

Demonstracje w Jerozolnre
Jerozolima, 6. 6. ŻAT. Odbyły się tu demon 

stracje na znak protestu przeciwko deportacji 
więźniów politycznych z Palestyny. Doszło do 
starcia między policją a demonstrantami. Wielu 
demonstrantów zostało aresztowanych.

Kolardia — BeFeJa 2:1
Amsterdam 6 6 PAT. W  dalszym ciągr olim pij

skich rozgrywek piłki nożnej Hoiandja pobLa w  
meczu pocieszenia Belgję 2:1.
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Stan sp€ Fi?zf€fczości w Polsce w cyfrach
Na 15,792 ^óldzieini — £,ydowsk!ch ieft679, czyli8 proc.

\ i  związku ze światowem „święlem spół
dzielczości" w dniu 3 Łun. zasługują na uwa
gę cyfry, wykazujące stan rozwoju koopera
cji różnych Łypów w Polsce. W  jednym z osia 
mich numerów „Społem", prezes Państwowej 
żiąay Spółdzielczej, p. Janusz Kwieciński, dał 
Ciekawy przegląd cyfrowy ruchu spółdz.elcze
go w  Pulscet przyczem na podstawie przyto- 
czónyeh w  tym artykule cyfr, pochodzących 
*Ł tak autorytatywnego źródła, dorobek spół
dzielczy pizedatawia się, jak następuje:

W  dniu 1 stycznia 1928 roku mieliśmy w  
PoUce

I5.7?fl spółdzielni,
W tej liczbie: spółdzielni kredytowych —  5803, 
spożywców —  3641, toin.-handlowych —  781, 
mleczarskich i jajczarskich —  lu88, składnic 
i sklepów kółek rolniczych —  155, spółdz. in 
nych rolniczych —  1171, mieszkaniowych —  
601, pracy —  45, wytwórczych i przemysło
wych -— 134, różnych —  2310.

Przyrost spółdzielni w  1927 r. wyraża się 
llczL« 1820

co stanowi 13 procent.
2 liczby 15729 spółdzielni do Związków Re- 

wizyjnycn należy 8857, czyli 56,3 procent Do 
kładna statystyka przynależności narodowej 
członków spółdzielni nie jcsl prowadzona, 
gdyż spółdzielnie mieszkaniowe wogółe jej nie ' 
prowadzą Z liezhy 8857 spółdzielni związku- ; 
wych do 13 związków polskich należy 5253 
spółdzielni; do 2 związków ruskich —  2 1 J1 ; 
spółdz., do 5 związków niemieckich —  811 I
spółdz.;

du 2 związków żydowskich —  679 spółdz. i 

„Jeśli wzajemny stosunek spółdzielni związ [ 
kowych preniesiemy na ogół spółdzielni w I>,1 
sce —  zaznacza p. J. Kwieciński w  omawia- * 
nym artykule— to okaże się, że z. liczby 15.729 ! 
spółdzielni, dz:alających na obszarze Rzeczy- \ 
puspolite i, przypada 59 procent na spółdzielnie 
polskie, 24 procent na ruskie,

8 procent na żydowskie*'.
(W ynika stąd, eż rozwój kooperacji wsrod 

Żydów n!e dotrzymuje kroku ogólnemu roz
wojowi jej w Polsce, choć ciężka sytuacja go 
spodarcza ludności żydowskiej wy ma gai aby 
silniejszego rozwoju spółdzielni zwł. kredyto
wych).

Do objętych slytyśtyką 6.762 spółdzielni,
należało ogółem 1.825.540 członków, w czem i slcu“

909.595 (50 procent) właścicieli gospodarstw 
rolnych; 417,296 (22 procent) robotników i 
urzędników, 202.583 (I I  procent) właścicieli 
przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych.

Najwięcej członków Uczą spółdzielnie 
kredytowe ho 773.692 czyli 43 procent;

drugie miejsce zajmują spółdzielnie spożyw
ców —  559,966 członków, czyli 31 procent; trze 
cie —  spółdzielnie rolniczo-handlowe —  318.578 
czyi. 17 procent; pozostałe liczą poniżej 6 pioc, 
ogólnej liczby członków w spółdzielniach związ 
kowych.

Spółdzielnie kredytowe w  ilości 3 133, Uczą
ce 77S 692 czronków, udzieliły w  1927 r.

360 432 tysiące złotych kredytu, 
a obrót towarowy 8 629 spółdzielni, Uczących 
1,051,841 wynosił 487.955 .ysięcy złotych.

Koszty handlowe spółdzielni kredytowych 
wynoszą, jak to wykazuje statystyka, około 
4 procent sumy udzielonych w ciągu roku po
życzek Dla pokrycia tych kosztów potrzeba 
(biorąc pod uwagę również inne źródła docho
dów). aby różnica pomiędzy stopą procentową 
pobieranych, a wpłaconych procentów, wyno
siła conajmniej 3 procent, co przy operowaniu 
kredytami bankowemi lest niemożliwe do osią 
gmęc:a. To feż w  1926 r. czwarta część spół
dzielni kredvto\vveh zamknęła bilans stratami, 
a i te spółdzielnie, które miały bilans dodatni, 
osiągnęły nadwyżkę. Wynoszącą zaledwie 1,2 
procent sumy udzielonych pożyczek".

„W  spółdzielniach handlu towarowego (spo
żywczych. rolniczo-handlowych i innych), sto 
simki pod lym względem są nieco korzy dnie j 
sze. Chociaż koszty handlowe są w nich wyż
sze. gdyż wynoszą przeciętnie 7 procent od 
obrotu, to jednakże przre stopie kalkulacyjnej 
9— 10 procent, wobec szybszego obrotu kapita. 
łem i bezprocentowego najczęściej kredytu 
towarowego, koszty te łatwiej znajdują pokry
cie w  dochodach.

„W  r. 1&Z6 jedne spółdzielnie osiągnęły nad 
wyżkę w sumie zł. 8.905,000. inne straty w wy 
sokości 5.164,000 zł.,

(w s ie j zatem nadwvżkł otrzymano złotych 
0.741.000,‘

co stanowi 0,44 procent w stosunku do obrotu. 
Potwierdza to w  sposób aż nadto wyraźny, ze 
ipóldzieinie związkowe nie pracują dla zy-

Przegląd prasy żydewskiei
Jak Buud l Poalej Sjon (lewica) ułatwia za danie p. Bobrucklemu? —  Bund contra P. P. S. 
Prohibicja w  Pruszkowie a demokracja. —  Na drodze do koalicji na terenie sejmowym?

Polemika mmistra oświaty dra Dobruckie- 
go z posłem Wygodzkim w  sprawie szkolnic
twa żydowskiego wywołała szereg charaktery
stycznych uymg, Illustrujących stosunki panu 
!ąct u nas w tej dziedzinie. Hebrajska „Hacc- 
fira" zauważa, . :

„ie skóro często- jesteśmy świadkami, jak Ży
dzi glosują przeciwko szkołom żydowskim w 
samorządach w radach miejskich i magistratach, 
tp można zrozumieć stosunek obojętności mini
stra wobec szko-lnictwa żydowskiego.

Nie znamy wypadków, w którychby sjoniści 
glosowali w jak’e}Ś Radzie miejskiej przeciwko 
poparciu szkoły jidyszystycznej, atoli kronika 
nasza pełna jest wiadomości o bundowoach i 
poale-sjonistach (lew icy) glosujących przeciw
ko wszelkim subsydiom dla szkół „Tai.-butu". O- 
to w  ubiegłym tygodniu w radzie M;ejsk‘ej w 
Siedlcach głosowali za udzieleniem subsydium 
dla szkolnictwa hebrajskiego sjoniść . PPS a na 
wet endecja, a przeciw poparciu opowiedzieli 

.się poale sjóriści (lewica).
Na podstawie tego można sobie wyobrazić, 

jak wyglądałaby wałka o szkolnictwo żydowskie 
w Sejmie, gdyby zasiedli tam przedstawiciele 
Bur.du i Poale sjonu. Krańcowo-jidyszy styczne 
stanowisko tych grup ułatwia p. ministrowi 
oświaty wydatnie polemikę z Kołem Żydow

skim i pozwala mu zbywać postulaty żydow
skie mrzem.

Bund nie liczy się oczywiście z postulatem 
jednolitego występowania w  imię rozwoju ca
łokształtu szkolnictwa żydowskiego, a „Folks- 
cajtung", omawiaąc projekt ministerjalny w  
sprawie języka żydowskiego w  pierwszej kla
sie szkoły powszechnej, uważa politykę szkol
ną ministra za przymusową asymilację. Nie 
szczędzi przylem ostrych zarzutów pod adre
sem swoich towarzyszy z P. P. S.

„Wodr na młyn polityki asymhacyjnej był 
fakt, że poseł Czapiński z PPS  zadowolił się 
ogólnikową formułką: „Każda mniejszość narodo 
wa nu prawo dc szkoły w językn ojczystym"
1 jako ilustrację te] formułki DOdal Ukraiń
ców, Białorusinów i — nikugo więcej. W  komisji 
budżetowej zapytał po-seł Czapiński ministra w 
sprawie stosunki do żydowskich szl ół świe
ckich. Nie otrzymał żadnej odpowiedzi, lecz za- 
oowolił sie milczeniem. Widocznie Centralny 
Komitet Wykonawczy PPS  nie zdołał jeszczć za 
jąć stanowiska wobec tej sprawy. Ale, niezaję- 
cie stanowiska w przeciągu szeregu lat w tak 
ważnej sprawie jest także — stanowiskiem.

Wynik plebiscytu w  sprawie prohibicji w  
Pruszkowie nie wywołuje zachwytu nawet 
wśród zaci«kłych zwolenników „suchości" „Ma

Istotnie dziwić ■“
się będziesz zastanawia jącą skutecznością

Leschnitkera
maści i m yd ła  przy usuw an iu

P I E G ÓW
i pdam nąhoŁianych.

W aptekach i drog. maść 3'15, mvdło 2'30 
Gdzie memu wprost:

Aptekarz D r a n c z  l Ska, B i a l s k o .

ła wysepka wśiód morza pijaństwa" ma oczy-i 
wiście nie wielkie znaczenie zwłaszcza, że mit 
szlcańcom Pruszkowa, przeciwnikom prohibi
cji wystarczy tylko wyjść z poza obrębu Pru-* 
szkowa, by do woń nasycić się wygonami part-* 
srwowego monopolu spirytusowego. „Hajnt* 
widzi w wyniku tego plebiscytu przecież pe
wien pozytywny objaw;

„Jeśli jest w plebiscycie pruszkowskim coś po 
uczającego, to pewien przyczynek do poznania 
charakteru d imokracji. Przywykliśmy ostatnio 
do mniemania, że przeprowadzenie głębszych re 
forta załeźnem jest od jednostek obdarzon/cŁ 
silną wolą, od dyktatorów, którzy żelazną ręka 
łamią wolę spoleczeńsrwa. Obecnie Pruszków, 
podobnie, jak przed laty Ameryka ujawnia, jak 
mało cenimy siłę demokracji".

„Unzer Ekspress" podaje następującą cbaru 
kterystykę niedawne zakończonej generalnej 
dyskusji budżetowej:

„Całą dyskusję prowadzono raczej z oócwiąr 
ku, niż zr specjalnej chęci. Opozycja spełniała 
swą rolę, Dy wykonać oDow iązek. Prawdę o dys 
kusjii sejmowej wyjawi* poseł z Wyzwolenia, 
Woźircka oświadczając w swej mowie z trybu 
ny: „10 lat uprawiamy opozycję, jesteśmy . juś 

. Zmęczeni tą pracą".
Przemawiał pepesówski. poseł Niedżlalku- 

wski: atakował, krytykował, wyśmiewał obec
ny .system a naważniejszym zwrotem w jego 
przemówieniu były  słowa:c,tnie można rządzić 
bez demokracji, a demokracją jesteśmy m y". Ią 
nemi siowy; „uczyńcie coś, byśmy mogli wejść 
do rządu. Nie marny już słł do prowadzenia opo 
zycji" Pułkownik Sławek wyciągnął dłoń dd 
wszystkich stronnictw oświadczając: „nie je-.

, steśmy faszystami ani przeciwnikami parlamen
taryzmu. Sądzimy, że ludzie z innych obozów 
przyjdą do nas i pomogą nam w pracy. Stronni 
ctwo, które prowadziło w Sejmie politykę „spień 

"  did isolation", które nie chciało rokować z luna
mi stronnictwami w sprawie wyboru marszałka 
sejmowego, gotowe kroczyć naprzód Dez kompro 

■ misów, posyła obecnie przyjazne oferty na 
wszystkie strony Radziwiłł uśmiecha sar dc en 
decji, Sławek do swoich dawnych towarzyszy, 
z PPS, Kościalkowski do byłych przyiactó* t  
Wyzwolenia, bo wszak wkońcu męczy walka 
na wszystkich’ frontach,. .

Nastała cisza,
Nawet likraińskić „TJndO", którego obawiano 

się, że wejdzie do Sejmi ze „z ']aw am i‘, prac U 
ie w różnych komisjach, przyjmuje różne hono
ry, a przewodniczący Lewicki Ośwladęzi z tig 
bony, że pragnie uregulować stosunki między 
państwem polskiem a rarodem uknJńsHm. Na 
naiwyższem miejscu sejmu, na fotelu marszałka 
sejmowegc siedzi człowiek, szukający środków 
do połączenia tych wszystkich „zrr.ęczoiiycfi" w  
jedną wielką koalicję.

On sam jest takżf zmęczony. Trzydzieści "Si
ka lat uprawiał opozycję. Dzlesattki łat grzuiai 
z trybuny parlamentarnej, latam* snuł marzenia 
w kuluarach s etatowych o „centrolewie". Zmę
czony marszałek Daszyński próouh więc dopro 
wadzić do porozumienia między wszystHmf 
„zmęczonymi". ,

A  ta,m w Belwederze siedzi człowiek, który 
także przez' lata całe wałczył. W  ostatnich 
dwóch latach pracował nieustannie, 1 Kto wie, 
czy sam premier nie jest gotów wyciągnąć dlor** 
do. wszystkich zmęczonych i zgodzić się na 
myśł,, którą tak gorąco popiera jego dawnw ło- 
warzysz I wielbiciel, Daszyński, z jego wiernym 
towarzyszem I przylaclelem pułkownikiem Sta
wkiem?

K O N KU REN TKA  G LO R II SWANSON Partner
ka Douglasa Fairbanksa w  film ie pt „G: ucho** 
Lupę Velez zdobyło tą kreacją tm. w ielki sukces, 
że zaangażowana ostatnio orzez „United Arttet*1 
£rać będzie w  miejsce Glorii Swauson iv lą  tjfa. 
Iową w  film ie „L a  ppiva-‘ .
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K tytyczra  ncc i  29 nr 3C i r » ¥  w I r n d i  n e.
(Korespondencja własna)

Londyn, 30 maja.
Londyn odetchnął. Odetchnęła cała Anglja i ca- ! 

la W ielka Brytanja. Minęła noc z 29 na 30 maja 
i  zapowiedzą a ny kataklizm nie nastąpił. A  Już 
szyków,,..© się wcale nie na. żarty, jeżen nie nd 
„oo it c świata, to w  każdym razie na katastrofę, 
która miała zmienić fatalnie cały bieg żyda  wyop 
a bodaj i  kolo.nj, skład .jącycn się na całość Im- 
perjium Brytyjskiego Interpretator „geamet ,xz- 
nego symbolizmu W ielk iej Piramidy*'. Dawidson, 
ttoswdł już chyba do Suiutnogo wniosku, te  b ,w ie 
t i e  się w  prorcka jest rzoczą niebezpieczną. Za
powiedz, jegc że w  noc z 29 na 30 maja br na- 
stąpć początek klęski, która dotknie „wybraną 
rasę brytyjską, trwać będzie do rofcu 1986 i za- 
Znrozy się niebywałą wojną, najściem Paleetyuy 
1 Egiptu przez rasę północną, a przedewszysłkiem 
nlszozącemi ciosami morałnemi", okazała się hurn 
Ługiem i  spaliła na panewce. Trudno istotnie w y
obrazić sobie, aby ktokolwiek w  oświeconym tym 
Crak mógł brać .ta scrjo tan zwany język nauko
w y  „W ielk ie j Piram idy*, a jednak nietylko sze
rok i ogół brytyjski przejmował się i trapił zupeł
nie poważnie ponurami proroctwami, ale zajmo
w a ły  się niemi niŁyto Krytycznie, lecz z  wyraźną 
'dozą niepokoju i  najpoważniejsze pisma tutejsze, 
nie mówiąc już o  prasie brukowej, która znala
zła w  nich wdzięczny temat do zapełniania szpalt 
1 ściągania ciekawości czytelników.
1 Jat' wiadomo, teorja „W ielk ie j Piramidy** pod
trzymywana jest przez nader liczne stowarzysze- 
« ie  noszące n tzrwę „Izraela Brytyjskiego**, wedle 
którego owa piramida Cheopsa skonstruowana 
Została nie jako grobowiec czy pomnik chwały 
W ielkiego Faraona, ale pod v  pływem natchnienia 
boskiego uelem służenia jaku szczególne posłanni
ctw o dla rasy anglosaskiej, która — zdaniem 
„Izraela  tsrj tyjskiego'* —  pochodzić ma w  pro
stej liimji ud Abrahama, Izraela i Jakóba* i jest 
tern samem przedstawicielką starożytnego Izrae

la. N iepraw dopo’obti’e naiwnym jest szeze n-> 
którym opiera się cala teorja związku ideowego 
pomiędzy piramidą Cheopsa a specjalnie rasą 
angio&aską. Otóż jednostką ruerniczą konstrukcji 
piramidy jest paluch, który iesł zarazem jednost
ką m iary długości rasy anglosaskiej, jako dwu
nasta część stopy, gdy przeciwnie centymetr jest 
jednostką miary ludów niższy h, które przyjęły 
system metryczny. Paluch pora nudy odpowiada 
śuiśle owej jednej dwunastej stopy angielskiej. 
Każdy paluch wyobraża rok w  ohronologji W ie l
kiej Piram idy, począwszy od »,000 przed Chrystu
sem aż do pierwszego sierpnia 19u9 r. włącznie. 
Każdy p»luch W ielkiego korytarzs w  kierunku 
tak zwanej komory królewskiej wyobraża trzy- 
dizestudniuWy miesiąc. Otóż od 4 sierp.ua 19l4 
W ielka Piramida zapow.adać ma chaos, a zara
zem pokojową przerwę od listopada 1918 dc 29 
maja 1928 r. Teraz więc dokonać się winien był 
ostatni kataklizm.

Prorocy dzielą się również na w rog ie  stronnic
twa, znalazł się też przeciwnik orzywódcy Izrae
la Brytyjskiego w  osobie duchownego Pottera, 
który, pod wpływem objawień medjumicznych, 
przepowiedział jako katastrofę zatopijniie W ey- 
tnouih, miejscowości letniskowo- leczniczej, celu 
wycieczek Londyńczyków, zwłaszcza podczas b ie
lonych Świątek. Oczywiście, przepowiednia ta 
wpłynęła fatalnie na zamawianie pokojów w ' ho
telach Weymouthu, i to było jedyną klęską zapo
wiadaną, która się w  sa nej rzeczy ziściła. Fede
racja Izraela Brytyjskiego oburza się publicznie 
w  pismath na takie pomniejszani;- klęski, w któ
rą, pomimo doznanego z 29 na 30 maja niepowo
dzenia w ierzyć nie przestaje.

I  to się dzieje w kultura-tnej oświeconej Anglji. 
Czy można wobec tego dziw ić się zabobonom cie
mnego ludu, w ierzącego w  rozmaite sny i przepo
wiednie? P —p.

„Orzeł Biały" przed startem 
za Ocean

■Według nadesłanych z  Paryża przez ma ora I- 
AzSkowskiLegO i  majora Kubalę do departamentu 
iodmiuiwa M. S. Wojsk, raportów, próbne loty 
„O rla  B iałego" wypadły zadawalająco. Szczegól
nie pomyślny był lot 40-godziiimy; po wylądowa
niu w  rezerwuarach pozostało jeszcze około 1.000 
litrów  benzyny, które pozwoliłyby lotnikom na 
utrzymanie się w  pow iełizu  jeszcze przez. 8 go- 
tiein.
i Firma A n io ł zatrzymuje jeszcze samolot na 
{mseciąg 10—14 dni dla wykończenia urządzeń i 
uskutecznienia pewnych ulepszeń, podyktowanych 
doświadczeniem, nabytem w  czasie lotu próbne
go. P o  upływie togo jzasu, tj. w  drugiej połowie 
hm. wyznaczony będzie termin startu za Atlan
tyk. P  lotom polskim będzie towarzyszył w  locie 
tramsatlanty i.un mechanik firm y Amior.

3.000 policjantów i trzy aero
plany ścigają bandę włamywaczy

Rzecz dzieje się, rozumie się sarno przez się, w A- 
tneryce. Przed dwoma tysodriiaini wpadli bindyd 
do wielkiego banku w mieście Lamar w  sianie Colo
rado i zażądali oddania Im kasy. Prezydent banka 
Artur Parish, próbował się bronić, lecz bandyci za
strzelili jego 1 ic>go syna, a następnie zabrali z kasy 
50.000 dolarów, a z pośród klijentów, którzy przy
padkowo znaleźli się wtenczas w  banku, bardzo bo
gatego kupca, Emila Kessingeta. Ponieważ jeden z 
bandytów miał przestrzeloną rękę, zatrzymali się 
bandyci w  mieście Deyton przed mieszkaniem nieja
kiego Dra Winningera i poprosili go, aby zeszedł na 
dół, ponieważ w aucie znajduje się chory pacjent. — 
Chirurg Dr. Winniger zeszedł n„ dól, lecz już więcej 
do domu n,e powrócił, albowiem bandyci zabrali go 
ze sobą do pobliskiego lasku, w  którym się zatrzy
mali i zmusili lekarza do przeprowadzenia operacji. 
Jako honorarium otrzyma! lekarz kulę w  głowę.

W  dwa dni późnie] dokonali ci sami bandyci no
wego napadu na inny bank w  mieście Nebrasca, 
gdzie zrabowali znowu 20.000 dolarów. W ywołało to 
tak olbrzymie oburzenie ludności całej, że utworzy! 
tlę korpus, składający się z 3000 ludzi, aby ścigać 
bandytów, którzy się schronili tymczasem do stanu 
Canzas. Korpus ten otrzyma! leszcze trzy aeroplany, 
które bezustannie krążą nad podejrzanemi okolicami, 
aby wybadać kryjówkę bandytów-

Z  T E B T P U , U T Ę P A T U R Y  f  S Z T U K !

—  Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Dziś we czwar
tek o godz. 3.3t popot. powtórzenie operetki „Der 
Szaeider mit‘n Szister", wieczór znakomita operetka 
v/ 4-ch aktach Goldiberga „Di Amerikauer Rebec‘n“ , 
która została przyjętą z wielkiem uznaniem. W  gtó 
wnych rolach wystąpią p. Regina Zucker i Michał 
Klein.

—  Z TEATRU M IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
we czwartek po raz 5i-szy „Turandot**; na przed 
stawieniu tern teatr gości! oędzie wycieczkę związ
ku Polek amerykańskich. Jutro w piątek na przed
stawieniu papularnem po cenach zniżonj ch „Ładna 
historia".

W  sobotę premiera sztuki Ossypa Dymowa 
„Eronx exjwess“ . Jest to nazwa kolei podziemnej, 
wiodącej z fabrycznej dzielnicy New Yorku, Down 
Town, do Bronx, dzielnicy zamieszkałej przez ro
botników, przeważnie żydowskich. W  tym siubway 
powraca z pracy dziennej proletariusz żydowski 
Chaskel Hur „erstoiz i z rozmowy z oszukańczym 
kalkulatorem, z ożywionycL we śnie afiszy reklamo 
wych powstaje jego wizja o życiu milionera, którego 
rozkosze, udręki i zbrodnie przeżywa wśród drzem
ki, kołysanej rytmem wagonu. Z tej sennej bajki wy 
rasta głębszy sens o wyższości patrjarchalnego, 
wiernego tradycji życaa żydowskiego nad bezduszną 
amerykanizacją Wielkiego świata. Dwa pierwsze 
przedstawienia „Bronx-express“  odbędą ale jeszcze 
w gmachu teatru. Sprzeda! biletów na przedstawię 
nia w teatrze przy ul. Rajskiej odbywać się będzie 
w dziennej kasie miejskiego teatru (pi. św. Ducha, 
od godz. 9 rano do 1 w południe i od godz. 4 popeł. 
do 6 wlecz. — od godz. 6.30 wieczorem w kasie tea 
tru przy ol. Rajskiej.

—  ADELA BAUMINGER, świetna młodociana 
skrzypaczka, po której pierwszym koncercie w 
Wiedniu, wykonanym wobec 2.000 słuchaczy, Broni 
sław Huberman, mistrz gry ski zypcow ej, napisał: 
„Muszę z przyjemnością podnieść, że Adela. Bau- 
minger okazuje dobrą technke, znakomity „Bogen- 
strich** i wiele muzykalności**, a która od tego czasu 
poczyniła nadzwyczajne postępy, wystąpi w n; -zen. 
mieście tylko jeden raz, a to w niedziele, 10 bm. w 
Starym Teatrze.

H K PK RTUAB K*NOTEA fR O Y*
CORSO; „Grobowiec miłości**.
NOWOŚCI: „Ona ma cos..."
SZTU KA: .Czerwony bies*.
UCIECHA: „Car i  poeta*.
W A R S Z A W A : „św ia t kulis i zmysłów*.

K R O N IK A  £  U Ł tT Y C Z N f l

Przed p« w staniem gabinetu itiel-
W  * r  r I V *  w  '‘ ' - r i r r z e c b

TT n P n b u rg  
cvrn frakcyj 

, u'e zdanie, ja-
k ’est oi ccnv i.->d «•] w parlamencie. Po 
zorjentowaniu się w sytuacji poruczy HmctoU 
burg dopiero na przyszły tydzień odpowie
dnim kandydatom misję utworzenia iKHfiefo 
gabinetu.

Socjalna demokracja dążyła z początkiem 
gabinetu małej koalicji tj. rządu opartego tyl
ko na socjalnej demokracji, centrum i denat- 
kratach z wykluczeniem niemiecitich ludow
ców, ale gdy Stresemann odmówił w  takim 
gabinecie przyjęcia teki ministra spraw zagra
nicznych, koncepcja ta upadła. Obecnie jest 
więc jedynie aktualną koncepcja wielkiej koa
licji. Kandydatem socjalnej demokracji na sta 
nowisko kanclerza jest dalej nyły kanc.era. 
Herman Muller, z kół centrowych zaś wysil 
wają Guerarda. Jeśh Muller zostanie kancle
rzem, otrzyma centrowiec stanowisko wice
kanclerza. —•

Centrum chociaż weźmie udział w  nowym 
rządzie, trzyma się jednak w dużej reze*wie. 
Kierujące sfery centrum zamierzają przepro
wadzić reorganizację part ji, by powetować klę
skę poniesioną przy wyLorach. Chodzi tu głó
wnie o pozyskanie chrześci jańsko-rohotniczyeh 
związków zawodowych, które odpadły oa cen
trum z powodu koalicji z nacjonalistami Te
ka ministra pracy, która dotychczas spożywa
ła w  rękach centrowca, byta przyczyną klęski 
stronnictwa przy wyborach. Robotnicy bowiem 
byli niezadowoleni z decyzji centrowego minf 
stra pracy przy licznych konfliktach robotni
ków z pracodawcami. Najprawdopodobniej 
więc centrum zrezygnuje z ministerstw? pracy 
na rzecz socjalnej demokracji.

Kandydatem na ministra Spraw wewnętrz
nych jest nadal były pruski minister praw we 
wnętrznych Seyering (socjalista), kandydatem 
na ministra finansów jes* socjalista Hilferding 
Ministerstwo spraw zewnętrznych najprawdo
podobniej znowu obejmie Stresemann.

Odezwa rosy*skie» parij; komu 
nisłyrznt przeciwko kornpcK 

i —  za de»r okracza
Rosyjska partja komunisłycznp W7rpowiędzia 

ła oficjalnie. * o ‘nę korupcji par.u;jcc w  jej 
własnych izeregach. Centralny komitet tv>iriji 
ogłosił odezwę, która w  ostrych słowach pię
tnu,e rozpanoszenie się biurokratyzmu, wzrost 
alkohohcmi, i zobojętnienie dlt nędzy ludu, 
które to właściwości coraz bawi ziej zatruwają 
życie funkcjonar juszy partyjnych. Ciekawą 
jest rzeczą, żc odezwa zwraca uwagę na Ko
nieczność przeprowadzenia demoK.acji tQk w  
wownętrznem życiu partji, jak Wogóle w  ży
ciu klasy robotniczej. By to osiągnąć, nawo- 
lywuje centralny komitet do przeprowadzenia 
jaknajściśleisiej kontroli wyborów na fumccjo 
narjuszy partyjnych i zawooowych. Odezwa 
wzywj. sądy do jaknajwiększej surowość w  

j tępieniu nadużyć.
Odezwa centralnego komitetu rosyjskiej 

partji komunistycznej jest nać^r charaktery
stycznym dokumentem, ilustrującym stosunsi 
panujące w  korne partji komunistycznej.

O PERH TEA ŻYD O W SKA fU L  BOCHEŃSKA)
Czwarteł:: pop. „Der Sznajder mitu Szister'*.; 

wiecz. „D i /ancrlkaner Rooec‘n‘‘ .
TE ATR  IH  J SLOWACKLEOt 

(pocą o  godz. 7*30 w lecz.)

Czwartek: „Turandot*
Piątek: „Ładna tnstorjs" (prz‘jdst. popałagrae 

ceny zm>zooe',

GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  P. L ID J I POTOCKIE.'
W RZESZ O W IE  

D®lś we czwartek „Skrzypce wiosenne",
W  sobotę: „Mir©l« Efroe".
W  niedzielę: „ Z  'amtętfo awCata**,
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P R Z E G L Ą D  G C f iP O D  A R C Z Y

Wymokną ilustracją nierównomiernośc' poda 
łbowej w  Polsce, pod którą cierpi ludność miej
ska są następujące cyfry, zaczerpnięte z oficjał 
mego wydawnictwa Min. Skarbu: „Statystyka 
ŁJ£ej» wymiarowej za rok 1926“ :

W p ływ y głównych podatków bezpośrednich 
wyniosły (w  milionach złotych): obrotowy —  
23% aocnooowy —  121, gruntowy —  68, razom 
—  423; z tego przemysł i handel zapłaciły obio 
tow> —  234 i dochodowy —  64, razem 298, czy 
k  70*4 procent. W  podarku obrotowym na han
del przypada 57‘5 procent ogólnej sumy, przy 

procent płatników (dla przemysłu te cyfry 
Wynoszą kolejno 409 procent i 2V 5  proc.), a w

pod i J:u dochodowym przemysł i handel stano
wiły razem 63‘6 procent ogólnej podstawy w y
miarowej (rolnictwo — tylko 17‘5 procent).

Do .ego dodać należy, że ogólna cyfra płatni
ków podatku obrotowego wynosiła w  r. 1926 
tylko 56 tysięcy przy wpływach 234 milionów 
złotych, przy podatku dochodowym cyfry te 
stanowiły 538 tysięcy płatników i 1207 milio
nów Żł. wpływów.

Podatek gruntowy dał tylko 68 mil jonów, dtr 
ehoduwy z rolnictwa —  tylko 17 milionów. To 
nia miejsce w  kiaju, w  którym ludność rolnicza 
stanowi 60— 70 procent!

Kupiectwo Jarosławia domaga 
się reformy podatkowej

W  Jarosławiu odbyło się cnegćaj z in icjatywy 
tanrter&zego Stowarzyszenia lupców  żydowsikch 
wielkie ^gromadzenie kupieckie. Zgromadzenie 
r  j p ił azłonek wydziaitłu p. Polaoóher, który w 
rzecze w *... przemówieniu wskazał na ni es prawie 
dmwoe>v obecnego systemu podaniowego w  P o l
sce, gdzie cały ciężar po la tkvw y spada prawie 
wyłączanie na ludność miejską. Po wyborże pre- 
zydjiu.u, w  fkład którego weszli pip. P feffer, Dr 
Rossberger, Dr Deiehes, Halberstanun i Salik, 
oraz jako sekretarze pp. Dressner i Stahl, w ygło
su referat o  reform ie' podatkowej posei E isen
stein ze Lw ow a W  świetnym referacie zobrazo
wał triowca sytuację gospodarczą kupiectwa, w y
magającą natycnmiastowej reiorm y podatkowej. 
Po uchwaleniu odpowiedniej rezolucji, domagają
cej się w  szczególności zmniejszenia stawek po
darku obrotowego przez zniżenie tychże do 1 pro
cent dla sprzedaży detalicznej i pói procent dla 
huruownej, zniesienia patentów, wydatnego zimniej 
szeciia odsetek zwłokii, kar za zwłokę i ogromnych 
obecnie kasztów egzekucyjnych, wyrażono zau
fanie Kołu Żydowskiemu a w  szczególności pos. 
Eisensteinów:

Przygotowanie noweli ustawy 
o podatku obrotowym

■Ł,
Jedna z agencji warszawskich donosi;
Mim. Skarbu przygotowuje w  tempie przyspie- 

szonom projekt nowelizacji ustawy o  podatku o  
nroiowym. Cześć punktów noweli zestala już da
wniej omówiona i opracowana, natomiast co do 
innych, bardzo ważnych zmian, to będą one prze
dmiotem dyskusja w  Departamencie podatkowym.

W  ciągu lata projekt bed-zie całkowicie opra
cowany i nastąpi rozesłanie jego do innych mini
sterstw celem zaopiniowania. Jak zwykle, mini
sterstwa będą musiały nadesłać uwagi do proje
ktu w  o'ągu dwóch lygocłm od daty otrzymania 
tego piOjektu Co sie tyczy Min. Przemysłu 1 Han
dlu, to ponieważ jest ono najbardziej zaintereso
wane w ustawie, opracowanie noweli bodzie po
stępować w  porozumieniu z odnośnemi Japarta- 
meuianji tego ministerstwa.

Następnie oabywać się będą na jesieni konferon 
cje z instytucjami gospoda: czerni, zaś po tem pro
jekt zostanie przesłany do Sejmu.

M/uzbt. Skarbu jest przeświadczone, że ogłosze
nie noweli nastąpi przed 1-ym Stycznia 1920 i że 
następny wymiar podatku obrotowego nastąpi 
na podstawie nowych przepisów.

Orzeczenie N. Tryb. Adm. w spra
wce podatku dochodowego

Komisja Odwoławcza, przeprowadzając uzupeł 
nit jące dochodzenie, winna jego wynik podać do 
wiadomości skarżącego, a to w  relu dania mu 
możności obrony.

N. zaprzeczył obowiązkowi podatkowemu, tw ier 
tlząc w  odwołaniu, że dochód jogo w ,żadnym w y
padku nie przekroczy! ustanowionej granicy do
chodu wolnego od opodatkowania. Komisja Od
woławcza przeprowadziła dochodzenie uzupełnia
jące i na jego podstawie zatwierdziła wyfnierzo- 

■ ny podatek. N. T  A. do którego odwołał się pła
tnik, uchylił decyzję komisji odwoławczej, w y
chodząc z założenia, że komisja nic zawiadamia- 
Jac płatnika o czynnika ’h dochodzenia : nie da 
jąc mu możności obrony, pą-ih-pownln wadliwie 
na szkdcir plelmk.-.. tWyio-k i, T. A. z un. 20. i. 
28 r 1. Rfej 1412^5)

-o|o-

Dalszy spadek bezrobocia
Według danych Państw. Urzędów Pośrednictwa 

Pracy ostatnie tygodniowe sprawozdanie z ryn
ku pracy za czas od 10 do 26 maja nr. wykazuje 
135,542 bezrobotnych zarejestrowanych w P. U. P. 
P., w  tem 32,811 bezrobotnych kobiet. W  stosunku 
do, zeszłego tygodnia sprawozdawczego bezrobo
cie zmniejszyło się o  5 ł54 osoby. Znaczniejsze 
zmniejszenie bezrobocia nastąpiło w  okręgach P. 
U. P. P.: W arszawa o 565, osób, pow. warszawski 
o  319. Żyrardów o  155, W łocławek o  z52, Lódź o 
174, Kulisz o  117, K ielce o  116, Częstochowa o 
205, Radom o 104, Lublin o  142, Kraków  o  118, O- 
świięchn o 030, Ń-owy Sącz o 225, L w ó w  o  221, 
Przemyśl o 127, Równe o  292, Erześć n/B. o  106, 
Woj. Śląskie o  549, Ostrów o 289, Poinań o  153.

Baczność eksporterzy jaj!
W iec żydowskich eksporterów jaj odbędzie się 

—  jak już o tem donieśliśmy — w  W arszaw ie w  
Centrali Związku kuipców ul. Senatorska 22. w  
poniedziałek U  bm o goaz. 10 rano. Na porząaku 
dziennym sprawa nowego .ozporządzenia o  eks
porcie jaj, które ma wejść w  życie z dniem 1 wrze 
śni a br. Rozporządzenie to oznacza ruinę dla ży
dowskich eksporterów jaj. Leżv  przeto w  r ajży- 
wotniejszym interesie żydowskich eksporterów 
przedsięwziąć akcję, któraby przynajmniej stępi
ła ostrze rozporządzenia m imstorjjlnego, w  dro
dze mającego się wydać rozporządzenia wyko
nawczego. Wszyscy eksporterzy żydowscy winni 
przeto jaw ić się na wiecu!

Rozszerzenie sprzedaży wódek 
monopolowych

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytuso
wego zaczęła przyznawać już — chwilowo tylko 
na terenie W ielkopolski — hurtownikom prywa
tnym, prowadzącym do niedawna jedynie sprze
daż wódek gatunkowych, prawo sprzedaży w yro
bów monopolowych. W  ten sposób artykuły Mo
nopolu Spirytusowego rozprowadzane byłyby w  
Łojaka sposób; przez hurtownie państwowe, ko
misowe i prywatne. _

W  tym stanie rzeczy zachodta1 pytanie, jak w  
dalszym ciffgu ustosunkuje się Dyrekcja Monopolu 
Spirytusowego do hurtowni komisowych, tj. czy 
hurtownie te będą w  dalszym ciągu kreowane i 
na jakich zasadach będą im przyznawane konce
sje. W  każdym razie stwierdzić należy, iż fakt 
przyznawania hurtownikom prywatnym prawa 
sprzedaży wyrobów  monopolowych musi być uwa 
żany z punktu widizenia gospodarczego za całko
w icie uzasadnipny tak w  "nieresie handlu, jak i  
w  interesie Monopolu.

O rejony tytoniowe
Hurtownicy z województwa poznańsl lego  i po

morskiego wnieśli dc Dyrekcji Polskiego Mono
polu Tytoa iow ego podanie o wprowadzenie rejo 
now a lie ; podanie to ma być w  najbliższym czasie 
załatwione przez Dyrekcję.

Do złożenia tego rodzaju wniiosk" przyczyniła 
się szeroko obecnie rozwinięta niezdrowa konku
rencja, przyczem — zdaniem zainteresowanych —  
wprowadzenie rejonowania warunkować ma dal
szą egzystencję hurtownego handlu tytoniowego, 
wymienionej dzielnicy kraju.

Rejestracia wkładów oszczęd
nościowych złożonych w wie

deńskie P. K. 0,
Term in- rejestracji w k łid ów  oszczędnościo

wych złożonych swego czasu w  wiedeńskiej P. K.

O. upływa z dnieu 30 lim.
V 7 wypadkach, kiedy uzyskanie zaświadczenia 

obywaiełstwa Dolskiego, które w inno być dołączo 
ne do formularza reejstracyjnego, natrafia na 
trudności, wystarcza przedstaw ien ie dokumentu, 
stwierdzającego posiadanie stałego miejsca za
mieszkania w  granicach Polski.

Wiadomości dla akcjonarjuszy
B ILAN S

Optima &p. akc. fabr. czekolady i  cukrów w  Kra 
kowie. Kapit. 59t,607 zł. Czysty zysk 56,502 zf.

Bank Związku Spółek Zarobkowych w  Pozna
niu, Kapitały własne 20,791,3/5 zł. Zysk do podzia
łu l,C89pl60 zł.

Przezorność tow. ui ezp. w  W arszaw ie Kapit. 
1,237,500, rezerwowy na składki l,98i,566. W ynik; 
straty z roku poprzed. 1,074,902 zł., a ua rok osta
tni 722,606 zł.

Orzeł tow. ubezp. Kapit. ouOjuuu fundusz reuJro. 
ck*adel 456^58. Zy  vk 4,632 zł.

Vka tow. ubezp. sp akc. w  W ar crawli Ł  "uW 
515.953, rezerwy premii’. 1,006,7/3. Czysty zysk 
U ,16/ z?., przeaie> kim do —apdt. zapesOw

DYWIDrBNB'/.

Sląjln bank Lak on to wy w  Bielsku wypśaw w  
centrali i oddziałach 10 proc. dywtkl. tj. zł 2fik 
za. Lapun od akcja ucmin wart 25 zŁ

NOW E isMIOJBL

T r iW u  sp. akc. handlu helsingtorskiLem wy
rób. gmnowemd w  K-aicowio pocjw. kapitałę o lSb 
tys. zł. dc 250.000 zł. <Lvgą IH  em. IP̂ SOO u k  
uomia want. 10 zł. każ.4  ̂ po kursie 12 zł. 36 gr.

B liiAN ś BANKU POLSKIEGO. Bilans Banka
Polskiego za ostatnią dekadę maju br w  poryci 
kruszec (£70,1 mil. zł), WMUfty, dewizy i  mirr 

•ności za® ainoc ne (539.6 mil. zł) w yk*iijb  zmpiej 
szenie o 6.4 milj. zł do łąpznej sumy l,i094 mdl], 
zC Wałuiy i dewizy niezalicźone d_ potkrjęj. 
zmn_ejszyły się o 1.7 mnj. zł (2125 iriitj, zł), i 
Portiel wekslowy wzrósł c 12^ inilj. zh (5584 m0|| 
zł) również i pożyczki zabeapdecjome papienam. 
wzrosty c 4 milj. zł (59.8 milj zk) Natychmtaal 
fłatne zobowiąizania (582.4 milj. zł) i obieg hało . 
tów bankówyen (1,132.9 milj zł) łącznie wwanosłhp
0 17.9 milj. zł do sumy 1,7155 imlj. zł R a j j j ty; 
do zapasu Banku stan polskich k iw t  riWn—y *
1 bilonu wzrósł o 2 uiVj. A  (55 mOj. zł)’. IoM  
pozycje bez większych zmian.

NASIONA KONICZYNY jako w  io/f w n f f ,  m 
wolne od opłacania podatku przemysłowego od 
onrotu przy wtwou,ic (lnicę. Celem udowod
nienia eksportu poszczególne firmy winne pou 
dowodanni wymień ionyiŁ.' w  par. 9 Rosparządae- 
nia Wykonawczego do up-tawy o DOuadkm przez 
sfowym, pi zwisła wie bw. u,y Sta J Ceeoy Naeiue 
poświadczone przez oam■ m* TVwao zyistw r RodnL- 
cze, że wyindiki tych an-ltfz kwaJrnkują i 
jako odpowt' udające wymaganie r,i rynków 
nicznych . ’ i

Program stacyi radiofon Iczuych
Czwartek, 7 n a i w

Kraków (ot>6 m) 12 Sygmł czasu, l.  — yR
meteorolog. 12*10—15 Praerwa. 15 Kbmui j~
161C—17 Pmzerwa. 17—18‘30 Koncert' papui- r—, 
z Warszawy. 18*30 Rozmaitości 1 knmniLtty. 
19T0 Pogadanka dla pań; „Co rc^esana przyniósł 
Polkom? wygi. prof. Suńkc 49% angiel-
„Liego. 2u05 Odczyt dyr. Beresa n. t : JO z m v  
dach hanć lowT- h i puieauysłowych". 20% Bouoert 
orkiestry tainunirnKutdolinowej nm m y pas ’» 
gimn. 22 Kon 'miii oty. 22*30—!£f JO Muzyk# * - y -  
na z ^aym on".

Wai Hzawn ( l l l l  m, 17 Koncert popołaz^. JfJO  
Kącik dla kobiet. 20*30 Koncert muzyk* pchfckj 
z Katowic. 2ż—23*30 Komunikaty i  
azna

Katowice (422 m) 17 Konosrt z
kiestry kłubi manJoldt>j»iów 11*30 _ _ _ _ _ _
1910 Skrzynka pocztowa, 49% i 20 Odczyty. 
Koncert muzyki pohJkj. 2P uon onkw ą " 
Muuyk.- iaoenzk/r.

Poimań (344.8 m) 20% Wieczór 
czci Fr. Schiuocrta

Wiedeń (5172 i 577 m) 11 Koooert ocfc ____
niemej. 16 f 1745 Koorerty. 1915 „7kxierach 152
gów*’ opera Wagnera.

Hedjolnn f540 m) 20*50 „Ttnudof* Opera Puuat-
mego.

Londyn (361.4 i 1604.3 mj 22*20 Tranąnjusja z O- 
pery Królewskiej: II. i U L  akt „CyganerjL* oee 
ry Pucciniego.

i



St. 6 „NOW Y DZIENNIK".

Ulgi w emigracji do Palestyny
Oświadczenie lorda Plumera.

Jerozolima (Ż A T ) Delegacja egzekutywy sjo 
nislycznej w Palestynie wręczyła wysokiemu 
komisar zow i lordow i Plumerowi wyczerpu ją - 
cy memorjal zawierający żądania zniesienia 
Ograniczeń imigtacyjnych do Palestyny. W y 
soki komisarz oświadczył delegacji egzekuty

wy sjonistycznej, że rząd palestyński przygo
towuje obecnie nowe rozporządzenie klore 
wprowadzi znaczne ułatwienia imigracyjne. d!a 
csób mogących się wykazać posiadaniem p^w 
nego majątku oraz dla krewnych mieszkańców 
Palestyny.

W alka i propaganda antysemityzmu
w Rosji

Moskwa, (Ż a  T) Znany dziennikarz sowiec
ki J. Jarosławski zamieścił w dzienniku lenńi- 
giadzkim „Kiasnaja Gazeta" artykuł, w  Któ
rym omawia podłoże antysemityzmu w Rosji 
*ow. Jarosławski pisze m. in. „Komuż zależy 
pewnie na tem, aby obudzić dawną nienawiść 
do Żydów. Nieustannie kolporiowane są pota 
jemnie wiadomości, że to Żydzi ponoszą winę 
za to, ze panuje bezrobocie i głód mieszkań.o- 
yry. Gemne elementy, które dokonują tej nie 
Cnej roboty przemilczają jednak, że również 
Wśród Żydów jest wiele tysięcy bezrobotnych, 
iktóizy cierpią głód. Omawiając argumenty 
antysemitów, że Żydzi nie chcą się trudnić pra 
tą fizyczną, Jarosławski stwierdza, że wśród 
ogółu handlujących w Rosji Żydzi stanowią 
15 procent, Lczba robotników żydowkicli Jest 
frtosunkowo niewielka lecz jest tak dlatego, że 
hie dopuszczano ich dawniej do fabryk i przez 
ło zmuszano ich do pracy w handlu i pośre
dnictwie. Obecnie jednak pracuje już w  fabry 
kach w Rosji sowieckiej 150,000 robotników 
żydowskich pozatem zatrudnionych jest 200 ty 
sięcy żydowskich pracowników, urzędników i 
inżynierów. W  niektórych związkach zawado 
Wych szczególnie na Ukrainie Żydzi stanowią

ZAT. na niędzynar. wystawie 
prasowej w Kolonj i

koionja (Ż A T ) Na oddziale kulturalno-hi- 
storycznym pawilonu żydowskiego na między 
narodowej wystawie prasowej w  Kolonji znaj
dują się również eksponaty Żydowskiej Agen
cji Telegraficznej. Pośrodku mieści sie globus, 
na którym widnieją napisy wszystkich oddzia 
łów Żydowskiej Agencji Telegraficznej w  róż 
nych krajach. Na wielkiej mapie czerwonemi 
linjami oznaczone są ośrodki ŻAT-nej. Poza
tem zgromadzone tu są biuletyny ŻAT-nej 
w  różnych językach oraz szereg tablic obejmu 
jacych nazwy wszystkich czasopism ohsługiwa 
nych przez ŻAT-ną. W  specjalnych witrynach

-o§o-

poważny odsetek, a niekiedy nawet większość. 
Ogółem stwierdzić należy, że wliczając człon
ków rodziny, utrzymuje się z pracy najemnej
1,000,000 Żydów. Jarosławski wspomniał rów
nież o 200,000 kolonistów żydowskich, którzy 
pracują na roli narówni z chłopami rosyjski
mi i ukraińskimi. Ogółem utrzymuje się z pra 
cy na roli pół miljona Żydów. Jarosławski 
zakończył swój artykuł wezwaniem, aby każ
dy robotnik zwalczał antysemityzm, jak zwal
cza chuligaństwo.

•

Moskwa, (Ż A T ) Podano tu do wiadomości 
szereg skarg przeciwko członkowi prezydjum 
sowietu bi acławskiego Andrzejowi Szarborod 
skiemu. Szarborodski oskarżony jest o propa
gowanie antysemityzmu i chuligańskie zacho
wanie się wzgiędem bracławskich obywateli 
żydowskich, których znieważał często, obdarza 
jąc anlysemickiemi .epitetami. Wśród ludności 
żydowskiej w Bracławiu krążą pogłoski, iż 
Szarborodski był niegdyś bandytą i brał na
wet udział w napadach na Żydów. Władze za
rządziły energiczne śledztwo, które obejmie 
również przeszłość Szarborodskiego, jakoteż 
jego obecną działalność.
i---------

umieszczone są listy wybitnych mężów stanu 
oraz osobistości żydowskich o znaczeniu i zdo
byczach Żydowskiej Ageacu Telegrahcznej.

„Praca organiczna" Arabów
Jerozolima (ŻAT) Jak donosi tuttjsza prasa 

arabska, znany przywódca nacjonalistów arab 
sltich emir Litfallah przystąpił do założenia 
spółki akcyjnej celem zbudowania linji kolejo 
wej pomiędzy najdalej na północ położonym 
punktem zatoki hajfskiej Akko, a najwięk
szym po. tem syryskim Bejrutem.

Emir Litfallah zamierza również założyć 
sieć kas kredytowych w Palestynie i Syrji, kló 
re popierać będą rozwój handlu i przemysłu 
arabskiego.

Wiadomości z kraju
.Akcja szeklowa na prowincji

W  związku z akcją szeklową odwiedzone będą na 
Stępujące miasta:

Czwartek 7 bm.: Bochnia — Dr. Otto Menaschc; 
Nowy Targ — sekr. Org. Słońskiej A. Hofstatter.

Piątek 8 bm.: Zakopane — A. Hofstatter;
Niedziela 10 bm.; Czarny Dunajec — A. Hofstatter, 

Król. Huta — Hans Lów; Rzeszów — Dr. Józef 
Gross; Jarosław — Dr. Kalman Stein; Brzesko -  
Jakób Stern; Chrzanów — Dr. Zygmunt Kerner; O- 
Swięcim —  Chaskiel Bannet; Sanok —  D r. Jakób 
Biechj Szczakowa — Gerszon Dresner; Wadowice 
— Aron Weinberger.

Wykaz dalszych miejscowości ukaże się w najbliż 
szym numerze „Nowego Dziennika".

Jak kahał w Bobowej przy' 
gotowuje wybory?

Co na to starostwo w Grybowie?
(Kor. wl.) Tutejszy kahat, którego niedołężna i 

skandaliczna gospodarka ieśt ogólnie znaną w na- 
szem mieście 1 okolicy, zabrał się do „przygotowa
nia" wyborów A zabrał się do tego w sposób zupeł
nie siebie godny. Panowie kahalnicy pod wodza tu
tejszego rabina, znanego dostatecznie ze smutne] ro 
11, jaką odegrał podczas wyborów sejmowych, usunę 
U przedewwystkiem gabego w  bethamidraszu p.

Lesera Buiernfreunda za „karę", bo udzielał zezwole 
nia na odbycie w Bethamidraszu zgromadzeniu pod 
czas wyborów sejmowych. W  miejsce p. Bauern- 
freunda ustanowił kabał zarząd, składający się z 
czterech osób, należących do kliki'kahalnej. W  dal
szym rzędzie pominęła klika kahalna przy ustana
wianiu członków komisji wyborczej przedstawicieli 
organizacji sjonistycznej, kiedy zaś na skurek wnie
sionego zażalenia Starostwo w Grybowie poleciło tu
tejszemu kahałowi dokooptować jednego członka i
śednego zastępcę z łona organizacji sjonistycznej, 
kahał polecenia tego do dziś dn.a nie wykonał (Co 
na to Starostwo?!) Ponadto kahainicy skreślili z li 
sty wyborczei tych wyborców sjonistycznych. któ
rzy otrzymali od kahału mążę paschalną, natomiast 
członkowie kliki kahalnej, którzy w  wdększej jeszcze 
mierze korzystali z mąki paschalną, nir zostali z li 
sty wyborczej wykreśleni. Charakterystycznem 
jest, że w liście wyborczej wiele nazwisk wyoor- 
ców sjonistycznych zostało nmyślnię przekręconych 
podczas gdy p izy nazwiskach kahalników nie zda
rzył się ani jeden „błąd" tego rodzaju.

Podajemy te wszystkie szczegóły —  a nie obej
mują one bynajmniej jeszcze całokształtu sprawek 
i machlnacyj naszych kahalników — do wiadomości 
publiczne], a w  szczególności apelujemj do staro 
stwa w Grybowie oraz do Województwa w Krako
wie, ażeby przełożone władze wglądnęły w stosun 
ki tutejszego bagna banalnego, ażeby położyły kres

ZGON Dr. SALOMONA LUN LA. W e Wiedniu
zmarł  pr z e żyws z y  lat 63, znany uczony żydowski, 
autor c ennych prac judais tycznych,  rabin dr. Salo
mon Funk.

ANTYSEMITYZM UNIWERSYTECKI i W  AME
RYCE? W  Nowym Jorku popełnit samobójstwo 28-
Jetnl asys tent  uniwersytetu ..Columbia" Dawid He' 
fand. Tr a gi cz ny  zgcit  młodego utalentowanego bada 
cza  w ywa r ł  tu silne wrażenie .  J es t  to już trzeci w y 
padek sa mob ój s t wa  wśród studentów i asystentów 

t e g o  uniwersytetu w przeciągu miesiąca maja. Koit 
dzy Helftinda opowiadają,  iż byt on ostatnio bardzo 
przygnębiony, gdyż mimo wybitne zdolności, nie- o- 
trzymał odpowiedniego stanowiska w tych uaiwersy 
tetach, do których się zwracał, z tego powodu, że 
jest Żydem.

ARESZTOWANIE RABINA ZA UDZIELANIE SLET 
BÓW WBREW OBOWIĄZUJĄCYM PRZEPkSOM.
Rabin Dawid Baelirach w stanie Rhoad-island U  
meryka) został aresztowany za dokonanie obrzęd&j 
zaślubin w sposób nielegalny. Podług ustaw obowiąi 
żujących w tym stanie obrzędu zaślubin udzfodó 
można jedynie wtedy, gdy narzeczeni mieszkają W  
tym stanie przynajmniej 5 dni. Za przekroczeni, obo
wiązujących przepisów rabin Bachrach pociągnięty 
został do odpowiedzialności sądowej.

KONFERENCJA SJONISTYCZNA W  ZACHOD
NIEJ KANADZIE. W  mieście Regina odbyła się 
pierwsza konferencja zachodnio-kanadyjskich sjonr 
stów, w której wzięło udział przeszło 100 de.egatów 
Zjazd powitali gubernator oraz prezydent miasta Ra 
bin Złotnik złożył sprawozdanie z działalności Ży
dowskiego Funduszu Narodowego w Kanadzie. 
Uchwalono rozpocząć intensywną propagandę sjom 
styczna w tych prowincjach oraz wyłonić specjal
ną instytucję, celem nawiązania bliższych s.osunków 
gospodarczych między Kanadą a Palestyną.

EPILOG SADOW Y STARCIA ŻYDOWSKO- 
ARABSKIEGO. W  miesiągu lutym br. doszło do 
starcia w palestyńskiej kolonj. Herclija między kc 
lomstami żydowskimi a koczującem plemieniem a- 
ratskiem, które zapędziło swą trzodę na pola hoło 
nistów żydowskich. A.abowie nie usłuchali wezwa
nia koionistów żydowskich, aby zabrali swą trzodę, 
która wyrządzała szkodę na polach i zaataicowali ko. 
lomstów żydowskich. Podczas starcia 15 Żydów od
niosło rany.

Sąd po przesłuchaniu świadków skazał jednego z 
oskarżonych Aiabów na 6 miesięcy więzienia, zaś 
dwóch Arabów uniewinnił. Również dwóch koloni 
stów żydowskich, których oskarżono o pobicie szsi 
ka Abu Kandil? sąd uniewinnił.

fattalnej, rujnjącej gospodarce kahału i ażeby unie
możliwiły przygotowujące się szwindle wyboicze. 
Ludność żydowska Bobowej czeka na to z wielka 
niecierpliwością!

Automatyzacja sprzedaży bi
letów kolejowych

W  celu ułatwienia podróżnym nabywania b ile
tów  peronowych i  podmiejskich, minist rs tw o  
komunikacji ustawiło dotychczas na •wszystkich 
większych dworcach koiejowych około 60 auto
matów do sprzedaży biletów peron«»wycu. oraz 
kilka do sprzedaży biletów podmiejskich

Automaty do sprzedaży biletów  peronowych są 
już powszechnie znane, natomiast automaty do 
sprzedaży biletów  podani ńskich budzą niemal 
sensację, gdyż po wrzuceniu monety, oprócz bile
tu, wydają także... resztę pieniędzy a nadto, w  
razie wyczerpania się zapasu biletów, automaty 
mechanicznie zamykają otwory na pieniądze i a- 
larmują kasjera; są przytem tak precyzyjnie skon 
struowane, że monety fa łszywe wyrzucają z  po
wrotem.

Dotychczas takie dwa automaty, wydające bile
ty podmiejskie w~az z resztą, ustawione są na 
dworcu głównym w  W arszawie, dla sprzedaży 
biletów podmiejskich do W ilanowa i Pruszkowa. 
Ministerstwo komunikacji zamierza ustawić tafcie 
automaty także w innych miastach, gdzie ruch 
podmiejski jest znaczny.

Nietylko Pruszków iest za 
prohibicją

Antyalkoholowa akcja w  W arszaw ie? -
N iedzielny plebiscyt antyalkoholowy w  Prusz

kow ie w yw oła ł nielaaa sensację i  poruszenie. O- 
kaz/uje się jtdnak, że Pruszków nie pierwsey za 
początkował ukoję prohibicyjną. W  Polsce istnie
je już 40 gmin wiejskich, które skorzystały z  u- 
stawy sejmowej z  23 kwietnia 1920, zezwalającej 
każdej gminie w iejskiej lub miejskiej większością 
głosów mieszkańców wprowadzić zasaz sprzeda
ży  alkoholu i uchwaliły w  roki biez. zakaz ten, 
który ma zacząć obowiązywać od 1 stycznia 
r. 1929.

W  kwietniu br. u k a z  iprzeoaży alkoholu u-



„N O W Y DZIENNIK" S t r . t

Dziś premjera w  kinie , ,W a k S Z a ib a “  Największej sensacji kinowej bieżącego tygodnia! Olbrzymi szlagier z wielkiego repertuaru „Ufy"
I l l f f l M  M A 7 ^ l K f U I M  "bluba ekranu, ftaj- 
I W H I 1  ww % i n i R w  tfenjaln ejszy aktor
i i i a c w y  w  swej bezsprzecznie najlepszej kreacj i  w arcydziele pt.:
Wielki drauiaf scnzacyi ny w 10 nktacli .  —  R e ż y s e r o w a ł  A. Wolkci, twórca  „ Ca s a n pv y “ . — Ponadto w głównych rolach przecudna, pełna wiośnianego uro
ku Mary Odette, or a z Ui i c z równa n y komik ekranu,  ulubiei foc publiczności ,  Mikołaj Kolin. —  S w i a l  kulis i zmysłów, świat masek i szminki, świat ułudy 
i cierpień, świat  rozkoszy i grzechu,  świat  wi ecznego  udawania i bólu, który szarpie  i spycha istoty ludzkie r az  na dno nędzy, raz na wyżyny marzeń i bo

g act w.  — Film ten będzie tematem rozmów całego Krakowa! — P oc z ą t ek  programu dziś, o godz.  - f o iej, przy t-e nej orkiestrze.

',«* kj i l J  gwuiJJ u • 1111 ii WICiAiCgU iC JJC ilu d lu  jjU lj

>KEAN < SWtftT KULIS I ZM YSŁÓ W

*fcwalii<> 30 gmui vv w o jew ództw ie  s lan is law ow - 
•kiem, a przedtem jeszcze kilka gmin wiejskich w 
An^gresówce 5 kilka w  województw ie pomor
z e n i.

Również i w- stolicy podjęto akcję w  celu prze- 
PtoWadzeoia yodofonęgo plebiscytu. Według usta- 
* y ,  petycję do w łaaz miejskich winna podpinać 

część wyborców tj. 60 tysięcy mieszkań- 
®0w W arszawy.

Afera szpiegowska w Stani
sławowie

Prasa lwowska donosi ze Stanisławowa, że policja 
Polityczna łącznie z władzami wojsKowemi wpadła 
°*t Alaj na trop szeroka rozgałęzionej akcji szpiego 
Fsfciej, której jedno z głównych centrów znajdowa 
fc się w  Stanisławowie. Zebranie materiału dowoóo 
^Ogo 1 zdemaskowanie kierowników tej centrali ko 
**towalo wiele trudu, gdyż byk to ludzie, których lo 
Muość nie podlegała napozór, najmniejszej wątpliwo

Ont^daj w  nocy dokonano kilku aresztowań osób 
d ę ty ch  w  urzędach państwowych, wtóre pod zarzu 
R*n uprawiania szpiegostwa na rzecz państwa o- 
*ćlenrwgo oddano wojskowej żanaarmerji. Nazwiska 
kh, wywołały w  calem mieście zrozumiałą sensację 
i Poruszenie.

STAN  ZD R O W IA  MAk SZ. PIŁSUDSKIEGO. 
2 kół zbliżonych do Belwederu donoszą, że w sita 
•że zdrowia Marszałka Piłsudskiego nastąpiła 
iMż JeJ -liitywn i poprawa i Mm szalek Piłsudski 
Powrócił do pracy i  prawuopoduwmie będziie obe*. 
hy w  Sejmie w  czasie omawiania budżetu M. S.
tyojsk.

F E LIK S  W aR B U R G  P R Z Y B Y W A  DO POL- 
®fcl? Z Londynu donoszą, że prezwodndozący Jo- 
1Wu ar bv filantrop, Feliks W arburg uda się po 
*ako ńoezniu obrad w  sp raw ę  Jewlsn Ągepcj w . 
'ŻłLtsja podróż po Europie i ekm  zapoznania się 
**a u LCjSca ze sytuacją Żydów. Między innemi 
b ie d z i Feliks W arburg także Polskę, gdzie aa- 
®*ierz» piwjstać dłuższy czas 

ZGON D Z IA Ł A C Z A  M IZRACHI. w  Jeroeoli- 
■S&e zmarł znany działacz Mizjradii z Polski Sa
muel Chain Landau. „Mizrachi** w  Polsce traci 
^  zmarłym oddanego bojownika swej sprawy i  
Nytitriego przywódcę „H ipoe l Hamdzrachi". , 

N A R A D Y  „AG U D Y“ . W e wtorek w  lokalu war 
^ w s k ie j  „A g u d y  odbyła się konferencja cady
ków i  rabinów z całej Polski, którzy sympa+y 
^iją Lub stoją na czele tego stronnictwa. Na kon
ferencji by li obecni także reprezentanci cadyków 
*? Bełza i Bebykowa. Narady odbyły się przy 
'bzwiach zamkniętych i DOd przewodnictwem ca
dyka z Sokołowa, brali w  nich udział cadycy 
; Góry Kałwarjd, Sochaczowa, Radzymina i w ie 
lu innych. Był też obecny rabin z Piotrkowa b. 
bos. Sznpiro. Omówiono sprawę w yborów  do 
8®iin żydowskich na kresach i w  MałopoJsce o- 
*az sprawę puLożnośoi wśród Żydów, szczegól- 
,Że wśród młodzieży.

OHASYDZI W ILE Ń SC Y  O RG ANIZUJĄ SIĘ. 
^  W iln ie odbył się zjazd ortodoksów, zgrupowa- 
"j-h. w  nowej organizacji „Achduł". W  /jeżozie 
^Zięlo udział 60 delegatów. Zjazd zajął się spra- 

w yborów  do gmin żydowsikch. 
PR ZE D STAW IE N IE  „GOLEMA“  D LA  D YPLO 

MACJI. Reżyser ..Golema" — Lejw ika w  cyrku 
Warszawskim p. Andrzej Marek otrzymał wiado- 
y*dśó, że przedstawiciele misyj zagranicznych w  
^a r  sza w ie  zainteresowali się w ielce sensacją ar
tystyczną juką stanowi w  W arszaw ie przedsta
w c ie  „Golema'* i pragną zobaczyć „Golem?>‘‘ 
•Jtekcją cyiku zaprosiła wszystkich imbasado- 
r®ty, posłów, attache wojskowych, konsulów i ko 
1 pendentów czasopism zagranicznych, oraz 
Pfiędstawńcieli naszego ministerstwa spraw za- 
S^enicznych z wiceministrem p. Wysockim i sze- 
j m o t o k o ł u  dyplomatycznego p. Przeździec-

j,ty  ZAKO PANEM  W RE3ZCIE  C IEPŁO  I  SŁO- 
L®CZNIE. (kap.' P o  mroźnym i dżdżystym okre- 

cnegdaj nastąpiło w  Zakopanem duże ocie
l c i e .  Pogoda ^piękna, letnia i słoneczna, która 
jtyje się, zapowiada się już trwale. W  związku 

M iasł poczel* wyganiać już owce na wszy 
, '•* hale, nawet nn hale .wyżej położone, gdzie 

niedawno leżał śnieg.

j Z końcem bieżącego miesiąca przystąpi się w  j 
j Zakopanem do zakładania podziemnych kabli te- ' 

lefonicznych i nowej stacji telefonicznej na 1.0G0 
abonentów, gdy dotychczasowa pomieścić może 
zaledwie 160 abonentów.

F A T A L N A  POGODA —  P R Z Y C Z Y N Ą  EPIDE- 
S1JI ANG INY. W  W arszaw ie zanotowano kilka 
tysięcy wypadków zasłabnięcia na anginę pnzy 
dosyć ostrych objawach choroby. Stery lekarskie 
twierdzą, że zasłabnięcia na anginę stoją w  zwią 
zku z nienormalnym przebiegiem pogody w  ostał- 
nim okresie.

CO SIĘ STAŁO  Z GEN. ZAGÓRSKIM? Przed 
sądem apelacyjnym w Warszawie odbył się pio- 
ces ,przeciw ks. Godlewskiemu, redaktorowi „W ia  
domości parafji Wszystkich Świętych". Ks. Godle 
w sk j zamieścił w  swym organie we wrześniu 
1927 artykuł, nawołujący władze do wyświetlenia 
zagadki zniknięcia gen. Zagórskiego. Sąa okręgt 
w y skazał ks. Godlewskiego na 100 zł grzywny. 
Sąd apelacyjny uchylił wyrok sądu okręgowego 
i uniewinnił ks. Godlewskiego

F A B R Y K A  EGZAM INÓW  DOJRZAŁOŚCI W  
W A R SZA W IE . Pewna msty.ueja koa :jm Ina w  
W arszaw ie przyjęła niedawno urzędnika ze śre- 
dniem wykształceniem, Tadeusza Slezarskiiego. 
Jak się okazało, Ślezarski był w łaściw ie analfa
betą. Mimo świadectwa dojrzałości, nie umiał a- 
ni pisać, ani i schować. Przeprowadzone śledztwo 
wykazało, że Ślezarski ukończył zaledwie p ierw 
szą klasę gimnazjalną, a jego świadectwo dojrza
łości jest fałszywym dokumentem. Ślezarskiiego 
aresztowano. Oświadczył on, iż nigdy nde miał 
zbytnuej chęca do nauLi, uważając, że skore Mic
kiew icz uczył się w  oZfcołe źle, to on się również 
nde musi uczyć, świadectwo maturyoane otrzymał 
za sto złotych u niejakiego Klimka. S-twi^rdiziano 
że Klimek fabrykował różne dokumenty szkolne 
dla wielu osób, które w  ten sposób dostały się 

, do szkół wvższvdi,
SKŁAD  K O K A IN Y  I  M ORFINY. Z Lublina do

noszą: Podleją lubelska wpadła na trop szpjsi 
handlarzj kokainą i  morfiną Poufiie wywiud-\ 
dały rezultaty sensacyjne. WyF.ryto buintowinj 
skład tych narkotyków i stwierdzono, że korzy
stało z  niego wielu „wtajemniczonych" nałogow
ców. Kitka ostatnich samobójstwo w  LuuJinie 
było już owocem rujnującego działania narkoty 
ków . Policja  dokonała rew izji u jednego z hurto
wników  drogeryjnyt-h Początkowo rew izja nie 
dawała zadnjch rezultatów. K iedy jednak zaczę
to skrupulatnie badać ściany składu, hurtownika 
ogarnęło przerażenie. Niebawem stwierdzono, że 
w ścianie znajdował0 się kokaina i morfina. W y 
krycie potajemnego składu trujących narkoty 
ków  wyw ołało w  Lublinie w ielką sensację.

p i e r w s z y  s k u t e k  „ p r o h i b i c j i * w  P r u 
s z k o w i e , Pfółm cyt prohibicyjny w  Pruszkowie 
doprowadził tuż do bójki w  równej rodzinie. Ro
botnik Domagalska zranił ciężko nożyczkami swo
ją żonę za to, że głosowała za wprowadzeniem 
proł ibioji, co sprzeciwia się „interesom" Dom l 
galskiego. Damagalskiegc aresztowano.

B E STJALSFIT  MORDERSTWO N A  T L F  Ml- 
ŁOŚNEM. (Kor. w ł F .) W  nocj z 1 na 2 bm. Ed
ward Japa (lat 26) rolnik, z Jadownik zamordo
w ał swoją na-rzeujoną Karolinę Kgczkównę (lat 
36) również z Jadownik, zaoając jej dwa głębo
kie pchnięcia nożem szewskim, Ltóry ze sobą 
w  tym celu przyniósł do jej mieszkania. Sprawcf 
morderstwa zbiegł natychmiast do domu, a do
piero nad ranem zaalarmowano policję w  ładow 
nikach. Policja wdrożyła poszukiwania za spraw 
cą, kierując pie: wsze podejrzenia na Japę, który 
jednak przed aresztowaniem zbiegł do Brzeska, 
gdzie dobrowolnie zgłosił się na posterunek do 
komendanta p. Orbitowskiego, któremu podał że 
dowiedział się od ludzi, iż jego narzeczona już 
nie żyje. Sprawcę osadzono w  aresztach sądo
wych w Brzesku. Powodem zbrodni jest fakt, że 
denatka, z którą Japa żył w  bliższych stosun
kach miłosnych od roku, ostatnio oświadczyła mu 
że za niego za mąż nie wyjdzie, tylko za wdow
ca gospodarza Wojciecha Steca z Jadownik. Sek
cji zwłok Kuczkówny dokonał Dr R. Stiel w  asy
stencji sędziego Dj n Dydka i komisarza policji 
p. Wraubika

STRASZNA ZBRODNIA POD SŁONIMEW. Sło- 
nim był o^tntnlo terenem strasznej ZD r td n i  Nie- 

/ daleko miasta został zamordowany 65-Ietnl Zyd

A lter W ołkowski ze swym synem.' WołkowsJa był 
handlarzem bydła. Mieszkał we wsi odległej o  
12 kim. od Słomdma. W e środę udał się on ze 
swoim synem Lzyo-onem na jarmark. W  odległo
ści 6 Alm. od Słonima znaleziono zw łok i V,oikuw- 
skiego z odciętą giową, o Ó00 metrów- dalej zna
leziono zw łok i jego  syna, któremu odcięto rękę 
i  nogę. Podicja aresztowała kilka podejrzanych 
osób, atoli kbr jest sprawcą strasznego morder
stwa, nie zdołano stwieidzać. Slediztwc wykaŁaip, 
ze bandyci występowali w  maskach.

YtC j s k o  z a p a l i ł o  l a s  p o d c z a s  o w i -
c z e ń . Podczas ćwiczeń artyłeryjsk.cfa ua poligo
nie w  Podgórzu pod Toruniem powslał pożar w  
sąsiednim lesie. Spaliło się 15 ha 80-letniego la
su oraz sucha trawa i  w rzosy na przestrzeni 50 
ha, jak również pastwą płomieni padło 28 me
trów  drzewa suchego. Pożar zlokalizowało w o j
sko przy pomocy robotników leśnych.

Sensacyjny proces przeciwko 
paryskiemu jubilerowi

Onegdai rozpocrąl się w  Paryżu sensacyjny 
proces przeciwko jubilerow i Mettorimo, który 
przed Wierna miesiącami zamordował swego przy 
jaciela jubilera Trupbeme! a, zw łok i jego oblał 
benzyoi i spalił. Mord ten w yw oła ł swego czasr 
olinzym  ą sensację w  P a ry żx  Z pocŁątku przy
puszczano mord rabunkowy, ale to przypuszczę 
nie okazało się bezpodstawne. Potem ustalono, że 
Mastorino miał zaijriacić zamordowanemu weksle 
na 35,000 franków. PiAesłuchany MasłorLrO przy
znał się do zbrodni. Sprawa zaczęła się jednako 
woź komplikować, albowiem siostra jego  żony 
zgłosika się na policję i zeznam, że była1 kocham-1 
ką Mestoiina. Żamoruow.-a;, Irophem e równie; 
w  niej się kochał MaęCzy oskarżonym a zamo-Uo 
wanym doszło do bardzo gwałtownej sceny za
zdrości, w  ciągu której Merto in o  zamordował 
Truphemfca. W  dzień przed procesem odwołał: 
jednak szwagrowi Mestorona swe zraitamift, o- 
świadozając, że wmówione w  nią całą I aseory* ł y  
uratować mordercę.

Policja przesłuchała prawic 120 świadLow. W  
śieaujtwie największą trudność "prafwdnła 
ustalenia koloru aufia, w  którtm zanwużout 
wcę, gdy wyrzucił worek ze zwłokami zamordo
wanego Jedni s\/ia<Liowie podali, że kioloz auni 
był brunatny, toni znowu widzielii żółte anto a 
inni czerwone. Znaleźli się nawet śwoadkon de, 
którzy w  przedłożonej foboarafŁ zrmondawaa sgo 
Truphemea rozpoznali i-zekomcgo mordeacę, tak, 
że zamordowany byłby niejako sam swoan. mor 
óercą Mestoi ono wciąż też zmieniał swoje zezna
nia. Raz np. zeznał, że przywłaszczył sobie port
fel zamordowanego, a m drugi dzień odwołał zno
wu ho zeznanie.

' %  pierwszy dzieli io zp iaw y  przysudał K u k  
cyjne zeznanie świadkŁ, a mfouawicae chłopeku 
zajętego w  jubilerskim sklepi* Mestc dna. Św jł- 
dek opowiedział, że pewnego dmir m iysza ł z  ga
binetu swego szefa jęki jakiegcś csdowie Czte
rech robottńków, do któśrych przyłączyła się te> 
ó.-wagierka oskarżonego panna Zuzanna, w  oło  
do gabinetu, gdzie Mastorino klęczał nać leżącym 
na ziemi Truphemem, wciąż wołającym: „Litości, 
wsz."A nie można człowieka ramjrdOwać dla 100 
tys. franków !1* Mestorino kazał w»»ystL5ł" świad
kom opuścić nokój. Świadek dotychczas m ilrm l 
punieważ Mestorino gc o to błagał.

— W idzi pan — to jest piękna Ewa,’ którą Jej 
znajomi nazywają „pawiem'*.

—  Hm — czy to się odnosi (lo jej głosu?
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Niedziela ligowa
Ubiegła niedziela była prjedewsŁ, Atklem czar 

nym diiem  faworytów. W  obecności rekordowej 
publiki rozczarowała W isła  „wych zwol< njjików, 
przegrvwaj4C w  skronjnym stosunku Jo O rSbyii. 
Spokój i  opanowanie nerwów zw y—ęzyły nad 
zdenerwowaniem i  niepewnością rwstrz,,. prze
kreśl c wszelkie nadzieje na zdobycie mistrzo- 
t .w  wiosennego.

Lepiej powiodło rię I. F CL który aczkolwiek 
k trudem, pokoawć poircfił Pogoń 2A, Zespół ka- 
towitezam Kroczy obecnie p u w r n a  czele tabeli 
1 zdaje się, i i  fytwhi ifikstn* pierwszej rundy nikt 
mu jut odebrać nie potrafi f-opoń okazała się 
przeciwnikiem zupełnie równorzędnym, a zwy
cięstwo psu; p<idhj W C zupełnie pc ĵipadlkioiwo.

Warta, jaL nreeztę było do prztoWbŁceiilŁ, peko 
nam w wywalnm tostmfca POłooję, spychając ją z 
kLugltgG njifcf=̂ a na oBWarte. PotonjL w y iznje 
nasaony spadrac tórmy ł na czotowe rndejsoe liczyć 
więcej nie maże.

Na sLk Iu . Buch aćhESoł zwyJwStwo nad TKS., 
które tym razem wypadło mocno nieprzekonywu
jąco Toruńazycy poprawiają się sta-le, podczas, 
gldy Ślązacy niooo się pago»szyk. Kw est’& degra
dacji TKS-u zdaje się w ięc być jeszcze otwart.,.

H  sm< ,ea, prowadząc eszaze w  drugiej poło
wie 2:0, ugiąć się musiała przed Turystami 2:3, 
Załamując się tuż przed końcem zawodów. Lwo
wianie wykazali znaczne zmęczenie, które przy
pisać naieusy piątkowym zawodom towarzyoklm 
■ Legją i bezpośrednio potem odbytej podróży do 
lo d k i W  następstwie tego zwycięstwa Łodzianie 
Uplasowali się na 9-tem nriejscu, spychając Ha- 
■Łooee na jedenaste.

Clężkit prącę miała Warsza wianka z  Czarnymi. 
SV> zaciekle" walce wynik pozostał rem isowy 3:3, 
przyozem Czarni nieco przewyższali przeciwnik a, 
dydponnjactjgo jeaynie żywiotowaś*hą i  świetnym

Dzdś w e czwartcK, jm o  w  emu święta odbędzie 
•tę w  W arszaw ie drugie tegoroczue derby lokal
ne. Legja, która z  początkiem sezonu wykazała 
jwdemną iarmę, następnie zas znacznie podupadła, 
jetktaie się z  Warszawianką, tą najszczęśliwszą 
,W tym reku obok IFC  drużyną. Będzie tn> walka 
usmóuii doskonałych naipaaów, różniących się atoli 
kaowdntczo systemem gry. Legja gra kombimacyi- 
sśb, Warszawianka zaś przebojowo. W prawdzie 
wedte papierowych obliczeń zwyciężyć nowinna 
Legja, jeśat jednak zważymy, ze w  Domańskim 
■w  Wacscoa wianka doskonałą zaporę* to maimy 
lecze j Zemanie właśnie do Warszawianki, która 
w najgorszym razie potrafi zapewne wyratować   a. a.JBmBP puOKX.

Również we Lw ow ie  dojdizie do skutku drugie 
derby Czrni—Hasmonea. Obie drużyny kroczą obe 
cnie w  tabeli równą ilością punktów tuż obok sie
bie, dzięki czemu walka będzie niezwykle zaciętą. 
Hasmonea; po klęsce w  Lodzi, dążyć będzie peł
ną parą do zdobycia upragnionych punktów, któ- 
reby ją  wreszcie uplasowały w  środku tabeli. 
Bkatomecdesry walczą na własnem boisku, toteż 
przy większym wy; iłku powinni zwyciężyć. Posoń 
jodzie do TKS-u i  poiwiinna zwyciężyć. Należy się 
jednak zawsze liczyć z  niespodziankami.

W  niedzielę 'Warta' gości IFC, który w  ubie
głym roku potrafiła u siebie poKonać. Należy wąt
pić, czy W arcie uda się powtórzyć ten w ielk i 
rzut, ileże Katowic."? nie są w  b. dołr-ej formie. 
WBsła gra z  Hasmotneą w e I-wowie, której w  u- 
hiegłym roku odstąpić musiała jeden pn mat. I  w  
tym roku spodtritwać się należy aiubótnej walki 
ze str aoy bdałoniebdeskict bardziej groźnych dla 
silnych przeciwników, anazeii dla słanych Cra- 
ooyia będzie go.se n LKS-u, pokonanego przez 
Pogoń 1:5, temsamem więc i Krakowianie powin
ni w  Łodzi zwyciężyć. Jak dalece papierowe obli
czenie się sprawdzi — trudno przewidzi ćć...

Polonja mieć bedzte okazje poprawienia swej 
sytuacji na k<«szt Pogoni. Lw ow ian ie nie mają w  
tym roiKU szczęścia w  stolicy, gdyż tak Legjd, jJk 
i Warszawiance, wyaokocyfrc/Wy ulegli, Ł zy  się 
to i Polonji uda, jest bardzo wątpliwem, gdyż 
Pogoń jest obecnie w  b. dooroj lormie. Rucł go
ści na śląską Legję i dażvć będzie do zdobyci? 2 
puailktów Tak Ślązacy, jak 1 W ojskow i, znacznie 
utracili na bytności, toteż w  spotkaniu tern trudno 
Typować zwycięzcę. Drugi.n gościem na Śląsku 
będzie TKS który jeszcze w  maiou br. pokonał 
Śląsk 4:3. Zawody uznano atoli za przyjacielskie, 
a obecnie odbędzie się w łaściwa rozgrywka. To- 
ruńczycy są obecnie drużyną znacznie lepszą, to
też, jeśli tylko bramkarz 1 napad ich nie zawiodą, 
powinni powtórnie Ślązaków zwycii żyć.

S . Eksteln

— JUTRZENKA— AiAKKABl. Dziś we czwartek 
na boisku Makkabi zawody o misłrz. kl. A. Jntrzeu 
ka— Makkrbi. Obie drużyny wystąpią w  najsilniej
szych składach. Początek o podz. 5 pop. Poprzedzą 
zawody Wisła II.— Makkabi o 3.30 pop 

POLSKI RAID LO TM C7Y W a RSZA W  A—LON
DYN. Dwaj lotnicy polscy pp. Wactaw Kulas 1 Bo
lesław Skarbo organizują wielki rutd samolotowy na | 
trasie Warszawa— Paryż—Londyn—Warszawa. Lot- i 
niicy zwrócili się do ministerstwa spraw zagranicz
nymi z prośbą o wyjednanie pozwolenia na przelot 
przez terytoria państw przez które rald ma się pd 
bywać oraz o prawo lądowania.

Wznowienie prcccsu o zamordowanie
Margit Yoiósmarty

lV e«U e JLMowv Nowiny" przynoszą nader In
teresujące wiadomości na margżnede procesu o 
■amonławwu Maugłt Vórosmarty. Zasądzony na 
OośywoLue więzaeode Kiepotarz wciąż zapewnia, 
to jest niewinny, podetnas gdy zasądizoiy na 
Śmierć MldwHno oświadczył w e n a  obrońcy, że 
•de ry m j  sobie na1 wypadek wwuuuenia wniosku 
•  o śH t J jh  wywo* w  wniesienia prośby o u- 
taskawimte. łn th riw  po teaeeh nocach bezsi n- 
nych dosawdt do przzldoimnia, to wywk jest nto- 
StaBEny, ie aśe cłice praedó o  darowanie mu ży- 
kto. wcr-ftiO wedąż ZMpownU, to jest ndewin- 
k^n ł tłatej utraymo|jĄ to Klepetwrc z mordem ióe 
me eto wapikngtt 

Eun, o & zu n  przynoszą „Ludowe Nowiny*' wis 
Bomońć, to w  miejscowości Hradlra, gdzie mie 
SOtka główny śwtodek oskarżenia ELdw , który

-o§o

wśaód płaczu rozpoznał w  Klepetarzu tegu uzło- 
Wieka, z którym dnia 15 lipc? 1926 jechał ruzem 
nad jezioro Czorba, zgłosili się dwaj słuchacze 
praw, Rudolf Breitemfełó i Rudolf Chudy, św iad
kow ie d  zapodali, że dnia 15 lipca 1926 baw ił' 
crgpik. z  Etosnerem w  Tatrach, w ięc jest -zecz«t 
wykluczoną, by ELsuer mógł być równocześnie 
w  dwóch miejscacŁ. Świadkowie doekcaale soŁ-le 
praypomuiają, żo w  krytycznym ozasie razem 
z  Eksnerem odbyli wycieczkę w  Tatry, gdzie się 
nawet razem wspólme fotografowali. Obaj stu
denci przygotowywali się (Kitychcza6 do egzami
nów i dlatego nie interesował- się procesem. Do
piero teamt, po zdaniu egzaminu, mieli więcej wol 
mego cja  i”  i  przyponmleli sonie wszystkie okoli
czności, Obaj studenci udaM się do P rag i i zgło
sili się do obrońcy KlepeiarZL Dra Kosteczki.

Omal nie afera a la Jakubowski
Po czterech latach wlezienia — wznowienie procesu.

Dnia 30 sierpnia 1922 ^nalesdono w  nocy za
strzeloną w  łóżku tonę murarza Jana Le.stera,
zamieszkałego we wsi Bremen obok EisenaCh.
Zamordowana spała ze swoją 8-letnią córeczką
w  głównym pokoju na parterze, podczas gdy jej 
mai spał na pierwszem piętrze, W  pokoju obok 
<ypiahu męża spał je go  brat August i  jego dwaj 
synowie liczący w ów czas lat 12 i 11. O godz. 1-ej 
W nocy y1 ■ i■ : vi\ Loslern  głośne krzyki jtg o  to- j
II? */hn:i > ! s\i— 'irąf., ? ; łvóół - n

dach, by się dowiedzieć, co zaszło. Zauważył noce 
go mężczyznę, który w y b ie g  z domu lylnemi 
drzwiami. W  tejsamej chwili zobaczył drugiego 
mężczyznę, uciekającego z pokoju, w  którym spa
ła jego tona, Leister chcmł za tymi ludźmi pobiec 
ale z drogi odwołały go 'ęki tony. W  sypialni 
zastał już swego brata i ranną tonę. Zawołano 
natychmiast lekarza, który mógł tylko skonsta
tować śmierć żony.

^ p j f ł p y , !  n r p t 7 f o i v q n r t ,  jpl** vvvr>u-

K"y.ekulywa Organizacji Sjońskiej w K rtU *  
wi© wyraża to w. Inż. Dawidowi Feldmanowi* 
członkowi Rady Centralnej O rg. Sjouskiej *  
powodu zgonu bij). Ojca szczere współczucie.

1594*

Komitet bzry Chalucowej na Zach. Mak>iX>ł‘ 
skę i Slask wyraża tą drogą najgłębsze v.Tsp<W 
czuci© Swemu Członkowi p. inz. Feldmanowi 
z powodu śmierci blp. Jego Ojca. 1502

Naszemu Prezesowi Inż. Dawidowi Feidma 
nowi, z powodu śmierci Ojca Jego; składują i% 
drogą wyrazy prawdziwego i szczerego W spor 
czucia Zarząd i zespół Farmy Hodowlana 
325 g Ogrodnicze] w  „Cichym lOłCikn^*

Stow. Kolonja Ogrodnicza w  Krakowie wy 
raia niniejszem najgłębsze wopółczucie Swemu. 
Prezesowi p. Inż. Feldmanowi, z powodu snuer 
ci blr> Ojca J^eo. 1Ó0?. *

szcz&iiO, by go z powrotem aresztować. Obdąfar 
jącj dla niego okolicznością b/i fakt, że L e i
ster utrzymywał w  Jenie, gdzie p^-emem bez ro- 
dzinj mieszkał, stosunki z niejaką panią L  F rz j 
pusizozauo .więc, że Leister zamordow aj sworą 
tonę, by móc się połączyć ze swoją j <K3 ank. 
Podcias .ozpraw y Leister zaprzeczył,' jakooy u- 
urzymywał z panią L. intymniejsi© stosunki. T o  
zaprzeczenie było dla mego faialne, albowiem pa
ni L. p.zesiuchuna jako św.adeK przyuuaia tię  
po dłuższem wahaniu do utrzy-nywan.a b liża^eh  
stosunków z Leisterem. Leister zaprzeczył też; 
jakoby posiadał broń oalną, co się rów 
nież okazało kłamstwem, albowiem udowod
niono n»u, że w  chwili mordu posiadał wojsko
w y pistolet. Do zeznań liczącego wówczas 13 t 
pół lat młodego chłopca, który miesEkał w  są
siednim domu i strzałami w  domu Leister a zbu
dzony ze snu przystąpił do okna i sobaczył jak 
dwaj mężczyźni uciekli z domu Leu te ią , nie przy 
wiązywano żadnej wagi. Leiste>ia skazano no 
śmieić, a wyrok przeszedł wszystkie instancje. 
Także' próbę o wznowienie postępowania odrzu
cono, a tylko w drodze łaski zmieniono karę 
śm iem  na dożywotnie więzienie. Lztery więc la
ta odsiedział Leister w  więzieniu W  m iędzycza
sie wnieśli spadkobiercy Leister? przeciwko nie
mu skargę cywilną, w  trakcie której mimowoll 
doszło do wznowienia procesu. Śledztwo trw ało  
przez kilka miesięcy, a rezultatem jego było w y
puszczenie Leistera z więzienia i za rządzenie no
wego procesu przed trybunałem przysięgłycn w  
Eisenach.

Szczęściem Leistera było to, że zmieniono karę 
śmierci n« dożywotnie wiezienie. Gdyny Leiste
ra stracone tak jak Jaubcwsi iego, mielibyśmy 
aferę Jakubowskiego niejako w  drugiem wyua- 
nin. Proces wzbudza w  Niemczech olbrzymie po- 
i-usneuie.

O D P O W IB D Z I  R ED AK CJI
N IESZC ZĘŚLIW A sJO NISTKA: Naturalnie, to 

m >że!
C ZYTE LN IK , TARN Ó W : W  dzienniku perso

na Ir ym Min. Spr. Wojsk.
C ZYTE LN IC ZK A  Z  J APUJSLAWIA Konsulat 

amerykański chw ilowo nie udziela ,j?umerów‘‘, 
gdyż kwot? jest wryczerpana. Na w izę po uzyska
niu „numeru", trzeba czekać, dość drugo.

ZA IN TE R E SO W AN A  Spis można przeglądnąć 
w  każdym oddziale Banku Polskiego. Spis ten vr 
swoim czasie ogł< siliśmy i w  krótce znowu ogło
simy.

NADESŁANE.
.'a ru I

K R Y N I C A
Dr. RYSZAPD REICH

ordynuje w chorobach kobiecych i wewnętrznych 
w  w il l i  p o d  „Kruk|rtrti“  IM S *

Również diatermia, iamęa kwaicowe elektryzacju-

S i K E T Y
HURTOWNIE I łW
L.GJ R T E K B P C
K r*ków ,  ul. S zoweka  L- f 
Lw ów ,  Kaz im ie rzowśkA  1**

P c r z t ę k e u s r ; ^ .

W Danu Drowi Kostowi (Tomasza 4) składam 
serdeczne podziękowanie za wyleczenie ti; ży- 
iaków bez operacji.
HSO^er l ekarz dentw ra Chawńanowa-
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0 racjonalne wykorzystywanie 

podręczników szkolnych
Wobec lekceważenia przez duży procent nau- 

^ScieŁstwa podręczników szkolnych i  zmuszania 
*fc*fa4eży do korzystania wyłącznie z  notowane- 
łt» Wykładu, ministerstwo ośw iaty wydało okół
ek, w  którym zaleca nauczycielstwu racjonalne 
Wyzyskiwanie podręczników szkolnych. 

Ministerstwo stoi na stanowisku, iż  podręczniki 
równie ważnym czynnikiem w- pracy szkolnej, 

J*k wykład i ćwiczenia laboratoryjne. Przestrze- 
Łając nauczycielstwo przed lekceważeniem podrę
czników, ministerstwo potępia stanowczo dyktowa 
^  Wykłariu, uważając ten sposób nauczania za 
''•eod/powładający wymaganiom dzisiejszej peda- 
gDgikl

Biedny robotnik żydowski 
Wyrzucony na bruk z łon* 16-glem 

dzieci I
Ulicą Orzeszkowej była wczoraj rano widownią 

tnej egzekncji. Z kamienicy pod nrem 4., będącej 
nośclą p. radcy Łazarza Rocka, powynosŁU tra 

rze pod dozorem organów sądowych caiy marny 
J-fltytek z mieszkania, składającego się z jednego po 
Jnjn i kuchni, a zamieszkałego przez montera Abra 
*®nia Libanu z żoną i 6-giem nielehiich dzieci. Pod 
^tnem . stała grupa publiczności, ze współczuciem 
^Żypatruiąc się eksmisji nbogiej rodziny. Jedno z 
1 «eoi musiano wyciągać z łóżka, gdyż było obło
żnie chore. Zanim Liban zdołał wrócić z poświad
czeniem od lekarza, iż dziecko jest chore, zaLadowa 
ao Już rzeczy na platformę i zamknięto oraz opleczę 
'tewano mieszkanie.

Z zebranych przez nas na miejscu szczegółów oka- 
się. że między p. radcą Rockiem a Libanami 

Powadzony był już od kilkn lat proces awizacyjny, 
« ly i  Libanowie oddawna nie płacili czynszu. Ponad 
•° w  trakcie sporu przychodziło do częstych przy
krych zajść 1 spo-rów, tem przykrzejszych, że Ltba 
'ktWie są dalekimi krewnymi p. radcy Rocka. P. rad 
58 Rock miał więc zapewne dostateczne subjektyw 

powody, ażeby żywić wobec Libanów niechęC i 
Pragnąć ich usunąć ze swej kamienicy. Takie stano 
1|dsko byłoby bądicobądź do wytłftmaczenia i wyba 
j^enia w czasie normalnym, kiedy mieszkania można 
postać. W  obecnym jednak okresie, kiedy bez grn 
c*go odstępnego wykluczoną jest rzeczą uzyskać 
®ach nad głową, powinny bezwzględnie nstąpić na 
«n  dalszy animozje osobiste wobec zupełnej nędzy 
a8jbardzie>j nawet niemiłego sobie człowieka. Nale 
*y się istotnie dziwić, że p- radca Rock, znany ze 
ŝ e j działalności społecznej, zdecydował się wyrzn 
^  na bruk rodzinę z 6-giem nieletnich dzieci. Tego 
r°dzaja postępowanie nie może absolutnie znaleść 
^Probaty opinji publicznej, choćby nawet — Jak Już 
Wspomnieliśmy —  Libanowie jaknajbardzlej nawet 

zasługiwali na względy p. radcy Rocka. Co się 
jha stać z rodziną, pozbawioną w zupełności środ
ków na wyszukanie sobie mieszkania??

 -O—
— NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIENNI- 

^A.‘‘ ukaże sdę, mimo dzisiejszego ustawowego 
*fc)czynku świątecznego (Boże Ciało), jutro rano 
0 *WykłeJ ponze.

— o — -
' — LIKWIDACJA AKCJI SZEKLOWEJ W KRA 
WOWIE. Lokalna Komisja Szeklowa zwraca u- 
*kgę wszystkim posiadaczom bloczków szeklo- 
^5th, iż  z  jej ramienia wydelegowani przedsta
w ic ie ,  celem ściągania szekli oraz uzyskanych 

sprzedaży kwot, legitymować się winni spe- 
wtloem upoważnieniem Lokalnej Komisji Szeklo- 
^®j, zaopatnzonem w  pieczątkę i oryginalnymi 
kĄdsam i.
^  KO M ITET M IEJSCOWY KEREN  HAJES- 
’ “O W  K R A K O W IE  komunikuje, że p. Mojżesz 

upoważniony jest do inkasa aalężytości 
Z* rzecz wspomnianego funduszu. Legitymacja, 
^P a trzon a  w  fotografję, ważną jest do od w oła-

ó *  NIEZMIENIONY STAN DROŻYZNY W KRA 
Komisja lokalna do badania zmian ko- 

utrzymania w  Krakow ie złożona z przed- 
r^M ole ll rządu, organizacy] robotników i prze

dmówców ustaliła, że w  miesiącu maju br. ko-

n«j> p  i i t ' Tc;*’ '<.1 cierj ‘tni&cl 
■ 77 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się dziś we czwartek, dnia 
7-go czerwca 1928 i o godzinie r • ej po pół., 

domu żałoby przy ulicy Wrzes:ńskieJ L. 7, 
na który to smutny obrzęd zaprasza Krewnych 
Przyjaciół i Znajomyeł w nieutulonym żalu 
pozostała

Zona I Rodslna.

szty utrzymania rodziny pracowniczej złożonej 
z 4-eh osób nie zmieniły się w  porównaniu z mie
siącem kwietniem 1928.

— STRAJK PRAC O W N IKÓ W  DRZEW NYCH 
rozszerzył się w  dniu wczorajszym na wszystkie 
fabryki krakowskie, obejmując również robotni
ków, tworzących organizację przy Bezip. Bloku 
współpracy z rządem. Robotnicy nie godzą się na 
ofiarowaną przez pracodawców podwyżkę plac 
W wysokości 10 procent. Pertraktacje toczą się 
w  inspektoracie pracy w  dalszym ciągu. —  Rów 
nież wczoraj podjęty został na nowo strajk ro
botników budowlanych, którzy w  poniedziałek 
w rócili do pracy; pertraktacje delegatów robot
ników i pracodawców rozbiły się, ponieważ ro
botnicy nie chcieli zgodzić się na to, by uzyskana 
obecnie podwyżka obowiązywała do końca sezo
nu.

—  PRO PAG AND O W E LO TY PASAŻERSK IE  
NAD  KRAKOW EM . Z okazji poświęcenia hanga
ru i eskadry samolotów L O P P  i  Aeroklubu Aka
demickiego odbędą się we czwartek dnia 7 czerw
ca br. o  godz. 4-tej popołudniu na lotnisku w  Kra 
k ow ie - Rakowicach, po uroczystości poświęcenia 
propagandowe loty pasażerskie nad miastem, po
łączone z rozrzucaniem ulotek i koncertem dwóch 
muzyk na lotnisku, celem szerzenia zamiłowania 
do lotnictwa i pobudzenia ambicji w  kierunku na 
leżenia do LO PP. W  dniu losów kursować będą 
autobusy z placu św. Ducha od godziny 2-giej po
południu.

— O BUDOWĘ DOMU W YC IE C ZE  OWEGO.
Jak wiadomo, w  Krakow ie daje sdę dotkliwie 
odczuć brak odpowiedniego domu wycieczkowe
go. Z inicjatywy prezydjum miasta, przy żywem 
zainteresowaniu się tą sprawą przez p. kurato
ra okręgu szkolnego krakowskiego gmina uzyska 
ła od rządu na budowę Domu wycieczkowego 250 
tysięcy złotych. Magistrat opracowuje obecnie 
plany budowy, oraz organizację domu Rzecz jfe- 
dnak nie jest jeszcze dojrzałą do decyzji odnoś
nych miejskich i rządowych czynników. W  każ
dym razie już w  obecnem stadjum można stwier
dzić, że koszt budowy domu wycieczkowego na 
400 łóżek, w raz z urządzeniem wewnętrznem przy 
uwzględnieniu wskazanych wym ogów  hygjany w y 
niesie przeszło 1 milion złotych

—  O SPECJALNE W AG O NY D LA TU RYSTÓ W  
Polski klub turystyczny w  W arszaw ie wystąpił 
do ministerstwa komunikacji z wnioskiem o  wpro 
wadzenie w ozów  III .  klasy dla turystów. W ozy te 
zaopatrzone miałyby być w  materace, nadto w  ma 
łe kuchenki do grzania wody. W oey tego typti 
m iałyby na celu odciążenie ruchu turystycznego 
od zamętu.

—  SPRZED AŻ R Y B  N A  PLAC AC H  TARGO
W YCH. Ze względów  sanitarnych magistrat ogło 
sił następujące przepisy w sprawie sprzedaży 
ryb na placach targowych: kadzie, beczki i inne 
naczynia służące do przechowywania ryb winny 
być czyste; w  naczyniach, w  których się mieszczą 
ryby, nie wolno płukać ryb zabitych, ani wrzucać 
do nich odpadków; woda winna być zawsze czy
sta i często zmieniana; do płukania ryb zabitych 
winni sprzedający posiadać osobne naczynia z wo 
dą; ryby wolno krajać po zabiciu; na odpadki 
(wnętrzności) i inne nieczystości winien każdy 
sprzedający posiadać osobne naczynia; trudniący 
się sprzedażą ryb winien posiadać odzież czystą 
i posiadać czysty fartuch. Niestosujący się do te
go rozporządzenia, wchodzącego w  życie dnia 15 
bm ulegną karze administracyjnej.

_  W P A D Ł  POD K O ŁA  POCIĄGU. W czoraj 
przed godz 8-mą rano w  pociągu zdążającym do 
Krakowa, jechał 15-letni Michał Krysa z Bogn 
oic koło W ieliczki, udając sic. jak codziennie; do 
szkoły w  Krakowie. Pociąg był niezwykle prze

pełniony. Krysa nie mogąc znaleźć miejsca w  wa 
gonie, wyszedł na platformę i tak odbywał po
dróż. Opodau stacji Kraków—Płaszów  pchnięty 
przez kogoś, ozy też straciwszy równowagę, spadł 
z platform? i dostał się pod koła romasii.' N e-

' ‘■<y "a7-y.iT J«.»yr ”  * -n/

— no a y is i.y  z  m o o  v?0*TU. 
Przechodnie idący wczoraj rano przez 111-ci most 
na W iśle byli świadkami niezwykłego zajścia. 
Mianowicie jakaś kobieta, licząca .około 20 łat 
przedostała się przez barjerę mostu i rzuełła się 
w  nurty W isły. Fale rzeki uniosły nieszczęśliwą 
w dół rzek i.i dopiero na Zabłociu opodal fabryki 
Krakusa wydobyli ją rybacy. Desporatka jak 
stwierdzono nazywa się Marja Bielecka i jest 
z zawodu służącą. Powodu rozpaczliwego kroku 
nie cnciała wyjaw ić, a tylko podała, że już od 
roku nosiła się z  zamiarem popełnienia samo. 
bójstwa i  dopiero Wczoraj zdobyła się na odwa
gę. Niedoszłą samobójczynię przewiózł lekarz po
gotowia do szpitala.

— SPAD Ł Z WOZU. Gałuszka Maciej (lat 55) 
w ioząc cement parokonną furmanką na budowę 
przy uł. Wenecja spadł z wczu i doznał poważ
nych obrażeń na ciele. Gałuszkę przew iozło po
gotow ie ratunkowe do Szpitala.

— ZEM STA Z A  N IE PR ZYJĘ C IE  POCZĘ3TUN 
K U  . Gzyszmanik Marja, zam. w  Krzeszow ie paw. 
Maków doniosła, że onegdaj około godz. 22-giej, 
gdy przechodziła dzielnicą Kazim ierz, zaprosił 
ją nieznay osobnik na wódkę, a następnie nakła
niał do przechadzki. Gdy dzysznonik odmówiła, 
skradł jei chustkę wartości 10 zł. Stwierdzono, że

i Osobnikiem tym był Jan Szołdrowski. bez zajęcia 
zam. przy u l Prochowej 1. 18.

— ZŁODZIEJ N A W E T  N A  TO SIĘ ZŁAKOMT. 
Żółciński Edward, szofer straży pożarnej w  Pod 
górzu doniósł‘ do policji, ze dnia 5 bm. skradzio
no mu z samochodu w  czasie skraplania ulic kora 
oa Węz? wartości 300 zł.

—  W  SKLEPTE B LA W A T N Y M  Chaima Eren- 
berga przy ul. M iodowej 3 skradły 2 nieznane ko
biety trzy sztuki fularu niebieskiego i  brom owe
go wartości około 500 zł.

ZMARLI

BL. P. IZRAEL MOJŻESZ SCHENKER, znany oiif
watei m. Krakowa, zmarł wczoraj, przeżywszy) 
lat 77. BŁ p. Schenker cieszył się w szerokich ko
łach wielki ero poważaniem, a osieroconej rodzinie 
towarzyszy powszeenne współczucie. BI. p. Scbeo- 
ker był ojcem wiceprezesa Krakowskiego Stowarzy 

' szenia Kupców I radcy miejskiego Henryka Schenk* 
ra, oraz Dra-Ignacego Schenkera, znanego chirurga.

K C M U ffU C f lT Y

— ZWIĄZEK ŻYDOWSKICH URZĘDNIKÓW PRY 
W ATNYCH (Rynek OJ. 29, L p.) podaje mniej* 
szem do wiadomości członków Koła „Awodah" 1 
^ lapoei", że bez,płatnej porady prawnej dla człon
ków powyższych Kół, ndzieia adwokat Dr. Otto Me 
nasche w  piątki między godz. 7 a 8 wiecn w  kar 
ceiarji przy ul. Zielone) 11, LI. p.

— SAM O PO M O CO W A KASA POŻYCZKOWA*"
Związku Żyd. UrzęcL Pryw . wzywa swych udziałow
ców, którzy dotychczas zadeklarowanego udzlalr 
mimo upływu terminu nie wpłacili, by to najdntet 
do 8 dni uczynili, przez co umożliwią zwołanie Wal 
nego zgromadzenia udziałowców i ukonstytuowanie 
się Zarządu S. K. P. Członkowie .którzy w terminie 
udziałów nie wpłacą, tracą w; myśl postanowień tym 

1 czasowego statutu, prawo członka udziałowca U  
Wał nem Zgromadzeniu, Sekretariat czynny w loka 
hi Związku, Rynek 01. 29. I. p. (C— D) codziennie 
między S a 9 wlecz. teł. 4328.

— BIURO INFORMACYJNE PRZY ZWIĄZKU 
KÓL MATEMATYCZNYCH, Fizycznych I Astronom, 
cznych Polskiej Młodzieży Akademickiej (Kraków(

j ul. Oołębia 20) podaje do wiadomości osób zaintere 
I sowanych, w szczególności tegorocznych maturzy

stów i maturzystek, iż udzieła wszelkich informacyl, 
dotyczących studiów matematyczno-fizycznych (po 
rządek studjów( wykłady, egzamina itp.) na uniwer 
sytetach polskich. Zapytania należy kierować pod 
powyższym adresem, załączając znaczek na odpo
wiedź.

W  NIEDZIELĘ JO czerwca o godz. 3 po połuduio, 
odbędzie się staraniem Tow. ogródka dziecięcego 
„Gan Jeladim", w parku podgórskim, „Zabawa wio
senna". Tańce i korowody dziecięci. i inne licźne nie
spodzianki. 78f

(3p iff? 8r©rr>
Wadowice

zaręczeni

• f  T ifcr- © n  83a< la f
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Przemysł teatralny w Ameryce
Znany pisarz rosyjsko-żyd&wski, Ossip Dv 

mow, którego głośną sztukę „Bro* Express“  
w ystaw ia obecnie teatr krasowski Im. Sło
wackiego,, opowiada pt niżej ciekawe szcze
góły o życiu leatralnem w  Ameryce: 

Przeobrażenie dramatu amerykańskiego zaczęło 
się w  latach wojny i trwa do dziś dnia.

Nie wolno zapominać, że dzień amerykański trwa 
tylko osiem godzin; w  konsekwencji rok zwyczajny 
obejmuje cztery miesiące, a okres wyoorczy, t. ! 
rok wyborczy trzy lata zwyczajne. A wlęv od dnia, 
w  którym dwanaście wdów po nieznanym amerykań 
skim żołnierzu otrzymało 4711-tą propozycję entu
zjazmowania publiczności ła*o artystki Oknowe, u- 
piynęło już k r«:a dziesiątek lat Od. wózti&e teatru 
amerykańskiego jest obecnie ó o łi już >.»u. (kre
ślone, a nawet ustalone. »

Ściśle biorąc, teatr amerykański wogow, nie Istnie
je. Ale istnieje teatr Broeaway‘u. Co to jest Broad
w ay? Oeogiaija mówi, że Jest to najdłuższa i naj
szersza ulica Nowego Jorku, która ciągnie się od 
północy na południe przez całe miasto. Pierwsza le
psza chórzy.tka z Zigfield FoUy‘s odpowie jednakże, 
że B.oadway jest to kilka tuzinów teatrów, leżących 
dość Misko sJebie między 34-tą a 50-uą ulicą. Teatry 
te należą do kilkunastu dyrektorów (Producers), 
Którzy dla rentowności wystawiają w  nich komedie, 
operetki, farsy, dramaty, n iodramaty i rewie. Tea
tr/  w  Filadelfii, Chicago, Detroit, Saint Louis 1 Kan- 
zas City należą nawiasem mówiąc, do tychże sa
mych dyrektorów, powtarzają 1 kopulą niewolniczo 
anrzystkie sztuki, mające powodzeń,^ (successtuli) 
tka. Broadway‘u i nigdy by się nie odwążyil wystawić 
czegoś, x> nic otrzymało chrztu dolarowego w  No- 
jwym Jorku. Najbarzjej sceoli uzowanym produk
tem Ameryki ;est — sztuka, najbardziej zdecentrali
zowanym — wino i piwo. Decentralizacja ta — w  tej 
p raw ie  jesteśmy z panami reformator amd zupełnie 
Zgodni — jest zawsze pożyteczna.

Przed wojną, t. j. przed czterema generacjami, 
drairit amerykański przystosowany byJ w  zupełno
ści do naiwnego, niezepsuiego, niewybrednego, a 
wskutek tego niemiarodajnego smaku f£rmera, który 
ze swej odludnej az.ury tylko co przybył dc miasta, 
albo do smaku emigranta włóczęgi, który z wdzię
cznością czuł pod Sobą miękkie krzesło I w tem już 
odczuwał podn*jsłą radość sztuki. Nikt nie zna dziś 
olbrzymiej ilości sztuk z okresu przedwojennego, — 
gdyż byłoby to bezsensownem drukować je dla A- 
uieryki, —  ufktby ich prawie nie czytał; tłómaczyć 
zaś sztuki te na języki obce, byłoby przedsięwzię
ci mb, ze względu na istniejące konwencje literackie, 
niebezpitcznem, narażającym autorów na wleice nie 
•niłe następstwa. Straszliwie okrutne melodramaty, 
niesłychane przygody detektywów, twory dziecinnej 
fantazji i śmiesznie niesmaczne powikłania farsowe 
były właściwie tylko dodatkiem do owych miękkich 
ł  ciepłych krzeseł, jakie tubylcy otrzymywali za 
swe pieniądze. Dzisiejsi dyrektorzy teatrów, osiwiali 
najpierw w bieli sw^ch czupryn, potem jeJnakze na 
nowo pod znakiem dolara zakwitający zielono, jak 
mech leśny, ze wzruszeniem wspominają owe czasy 
szczęśliwe. Czcigodny .At. B.-lasco opowiada że w 
młodości swej (a więc przed dwoma wiekami czasu 
europe;Sidt_’ o) pisać musiał co tydzień nową sztukę. 
W  gorączce twórczej napisał „Zazę" i inne dobre 
sztuki francuskie, za ktÓTe dziś jeszcze pohiera naj
wyższe tantiemy. Słynny u Broadway‘u dramaturg 
Ow«u Davls, w mojej obecności dowiódł w sądzie 
pod przysięgą, że napisał i wystawił stodwadzieścia 
wiosnach, pół- i ćwierćwlasnych sztuk.

Zarówno wojna, tako też następne pokojowe (?1?)

zbliżenie się do Europy, zmieniły w znacznej mierze 
oblicze amerykańskiego teatru: najpierw zaczął się 
europeizować, w  następstwie jednakże —  a przyszło 
to zupełnie niespodzianie —  amerykanizować. Ta 
druga przemiana jest dla. nas znacznie bardziej inte
resującą. Nowy impuls sztuce amerykańskiej dał ca
ły  szereg wybitnych europejskich występów gościn 
iiych. przedstawienia moskiewskiego teatru artysty 
cznego (Stanisławski), wysiępy Eleonory Duse, NJ 
kity Baiiewa, Mażą Reinharda, riaoimy, europej
skich oaietów i ensemblów operowych, artystyczne 
fikny, — wszystko to nowa Ameryka ujęła szybko i 
wdzięcznie f przyswoiła sobie na swój sposób. W a
żną rolę w  tym nowym ruchu odgrywa* 1 oagryws. 
Jeszcze „Gulłd-Yheatre", który wziął na siebie wiel
kie zadanie stworzenia i kultywowania dramatu na
rodowego,- mimo to teatr ten często kopiuje tylko re
pertuary teatrów me jkiewsk.cn, berlińskich, londyń
skich i parysklcn. Ta sztucznie w piwnicach konser
wowana sztuka, —  której treścią są często fakty z 
przed 20-tu lat, — chętnie widzianą jest p.zez 30 ty
sięcy abonentów. Dla abonentów tych teatr wysila 
się na najdroższe niespodzianki: na przedstawienie
„Braci Raramerow" rosyjskiego pisarza Dostojew
skiego w  angielskim języku sprowadzono specjalnie 
z Paryża francuza Capeau, a dla dramatu austria
ckiego pisarza Werfla „Bocksgesang" zaproszono 
występującego w  Rosji hebrajskiego aktora.

Gwałtowne europeizowanie teatru doprowadziło 
wkrótce do zamerykanizowania teatróu. na Broad
w ay^. A był po .eimi najwyższy czas. W  małym 
teatrzyku, pierwotnie garażu, obejmującym zaledwie 
100 miejsc, powołał sztukę amerykańską do życia 
100-procentowy dramaturg amerykański, Eugenjusz 
0 ‘Teil. Tu ożyły ziemia, kamień, fabryka i farma No 
wogo Świata, Ten uinabergh amerykańskiej Melpo
meny szybuje z początku samotnie w przestworzach 
dramatu, przyczem kompasem jest mu jedynie wro
dzony instynkt.

Przestrzeli dramatu olbrzymiej Ameryki nie jest 
jednakże wyłącznie rezerwowana dla fachowców. 
Jest dla każdego dostępną; każdy jest mile widzia
ny. Co ruk ukazują sie na Broadway.‘u nowi, wczo
raj jeszcze nieznani zupełnie pisarze dramatyczni. — 
Sztuki ich wystawiane bywają trzy, pięć, dziesięć, 
dwadzieścia miesięcy z rzędu. Tuzin ensemblów ob-. 
. iżćża z taka sztuką całą Amerykę, a szczęśliwy 
autor dostaje pięć do dziesięciu tysięcy dolarów ty
godniowo. Ktoz to są owi dramaturdzy? Młody ad
wokat, rezolutna dziewczyna — stenotypis,tka, mło
dzieniec bez określonego zawodu, aktor, uczony, o- 
sobistość z życia publicznego i kobiety, kobiety, ko
biety... W  Ameryce istnieją obecnie. Jwa zawody, 
stojące dla każdego otworem. ieal estate business I 
dramaturgia. Wszystkie inne są w  wyłącznych re
kach, są w trustach.

Bagaż literacki „odrodzonego" dramaturga jest 
bardzo ntkły Często pisarz taki pić: umie nłpisać 
nawet ma leg c opowiadania, posiada jednak bystre 
oko (zresztą nie zanadto znów bystre), powierzcho
wną Kulturę dziennikarską, pół Intelektualną, mało” 
rozwiniętą mentalność felietonową i pewną zręcz
ność w  technice scenicznej, która zresrtą jako for
ma nie wychodzi poza szaoion. Charakteryśtycznem 
jest, że taki nagile ro:’ błysły tarent dramaturgiczny 
rzadko wydobywa z siebie drugą śaftakę f wyszedł
szy z dyletantyzr.iu, do dyletantyzmu wraca:..

Ten tak zwany „oficjalny" dramat Broadway‘u 
wypróbowany byyra najpierw -dzieś na prowincji, 
zanim doczeka swej oficjalnej" nowojorskiej pre
miery. A potem staje się taksamó wielką potęgą 
przemysłową, łak naprzykłacl wytwarzanie saletry,

'i ................ .

Kań. Dwa pokoje z świetlica I kuchnią piećuet, a 
czasami i  sześćset złotych.

Z^ajd jje Ludny pokój i kuchnię. Umawiam się 
z  gazdą o cenę mieszkania. Genia jest wysoka, ale 
mieszkanie mi się podoba i chcę dobić targu.

Gaździna, zajęta obieraniem ziemniaków, za
trzymuje się nagle w  swojej pracy i  ” zuce śpie
wnym głosem pytanie:

—  Wyśta może korali tka, bo my Zidóv. niechce
nia?

Uśmiecham się. Gazda, nie czekając na moją 
odpowiedź, zapala mojego damesa i zaciąga się z 
rozkoszą d; mem papierosa Mała Marysia czSJ też 
Józka w  sufcieńczynie do knstek ciekąwem, oczę
tami zagląda w  moją kieszeń, gdrie i  ućfaylonej 
torebki wyglądają czekoladki w  kolorow yc" bły
szczących papierkach.

Odchodzę Gdzieś z kąta dolatuje mnie ciche: 
Ostańta z Bogiem! To  pewnie gazda. Malutka 
dziewczynka odprowa za mnie daleko za próg do
mu.

Deszoz pada bez przerwy Jestem zmęczoną i 
zniechęcona długą bezowocna wędrówką co desz 
~*i.t ' błocie

PRZY ZWAPNIENIU naczyij krwionośnych,
gu i serca, używając codziennie małą ilość natnrw 
nej wody gorzkiej „Franciszka Józefa" Osiąga sit 
łatwo wypróżnienie. W ybitn i profesorzy —  kierow
nicy klinik chorób wewnętrznych, nawet u ludzi * 
porażeniem połowy ciała, osiągnęli za pomocą „ o « f  
„Franciszka Józefa' doskonały skutek w  i itńkciack 
trawienia. Żądać w  aptekach i drogeriach. I9ń7‘

konfekcja lub fabrykacja sztucznych zęoów. Nie mo
żna mówić c twórczości w dramatach Jnerykal 
skich; wytwarzane są one w ciężkiej, mozolne] me 
chanicznej pracy. Lecz wiaśuie ta mechudvgnoścj 
wymaga wielkiego kunsztu, który dotąd w  Łiłropfc 
mało zna jduje uznania. Dzisiejszy uprz rmysiowłOBj 
dramat amerykański stoi w żywym* związau I w  z »  1 
pełnej harmon.i do życia amerykańskiego: w  techsś 
ce konstrukcyjnej dramatu amerykańskiego ods» 
duje się te same architektoniczne formaty, edlw 
których zbudowana jest stalowa „Brccklyi Draga 
1 żelazo-betonowe drapane chmur Nowego lorki I 
Chicago. W  nagłcśeiach i niespodziankach Chnuo: 
sztuk 'amerykańskich odzwierciedlają się meoczek> 
wane wzloty i fantastyczne mozjlwośc życia. za O- 
peanem. W  burzliwych sztukach 0 ‘Neiła z ich Z 
grubsza ciosanymi środkami leży ta sama potęgi: i 
ten sarn żyw iołowy nadmi ir energii życiowej, jakim 
Dempsey czy Tunney w poaziw i entuz,azm w p ii-  
wiają tłumy.
Jednakże oprócz te] wielkiej, Uprzemyslcr.donej suta 
ki teatralnej Broadwąy‘u istnieje jeszcze Inna, skro
mna, mała sztuka prowincji, sztuka Codege‘ów, a- 
matorów, idealistów. Spoczywa ona jeszczo w  cle
niu, ukrywa się. ale istnjeje w każdem miasteczku, 
na małych scenach amatorskich i żyje z dobrowol
nych datKÓw i entuzjastycznych ofiar. O te* sztuce 
nie pisze się w milionach gazet, a działalności je| nie 
sławią telegramy całemu światu. Pomału i uczciwie 
pracują nad skromnem swem dziełem, nad sztuką ł 
kięays, kiedyś, —  ale w  Ameryce , Panowie i Panie, 
rok trwa tylko cztery  miesiące, —  kiedyś Wyjdzie 
ta nowa sztuka z cienia, przestanie być małą, zajmłe 
miejsce obecnej sztuki teatralnej Broadwa/‘u 1 — 
zostanie szybko uprzemysłowiona.

(Tlóm. Elz? Sllbęrstelnowa).

Po upadku Pekinu.

Czang Tsc L in

Kilka godzin w Zakopanem
..JDwię rakosnotfj w y, ciągnąc z j  sobą długt 

im u r wozów, sapdą i  dyszą. Pociąg wy»uv, i  się 
K woźna z za góry  1 wjeżdża na stację. W agony 
ochlaptne deszczem.

Wysiada kilka przemoc?, jnyoh góralek z  koszy
kami ja j i  masła oraz f kiŁUu letników.

Na placu przed dworcem drzemie długi r n g  
na żółto polak ieiowanych dorciet Nastawione 
budy połyskują od deszczu.

Pieszo zapuszczam się w  Zakopane, celem w y
najęcia mieszkania na parę letnich tygodni.

Deszcz beznadziejny. Gór ani śladu. Chmury 
Wiszą tuż nad ziemią. Błoto. Co kilka kroków na
potykam '.lbrzymią kałużę W  zamiarze przekro
czenia błotnego stawu, przeskakuję i wpadam ob
casem w  sam środek wody. Nieudany skok odbija 
się fatalnie na mojej garderobie.

Kołatam od domku do .domku, od chaty do cha 
ty Teraz, w  czerwcu trudno już o mieszkanie. L e
tnicy zabezpieczyli się w  miesikania w kwietniu
t nwiu D ow iiid tiit ~;p *  -e 'V  wvp:t?,'łv(.,łi

W reszcie jesl i dla mnie nueszkanir Cezfa nie
zbyt newet Wysoka. Dwa pokoje z kuchnią dwac
ście pięćdziesiąt złotycL I ku mi Jem n zdŁiWitsołn 
pażdzjna nie jest m. w rogo usposobioną W  prze
szłym -oku i w  latach ubiegłych gości a rounoi 
tych ...erów ...manów ...schesów i ..lasów. MiB 
gospodarze Informują mnie, że ja je kosztuje oacc 
nie dwanaście groszy, litr m leta pięćdziesiąt g ro  
szy. Rozumie się, że w  sezonie będzie auaoBni* 
drożej.

Krupom kami i ulicą Kościuszki idę w strool 
dworca kolejowego. L iszcz  pada jeszcze cćągł^ 
a mimo to Giewont odsłonił spory &avał grduł*" 
tu, poprzecinany g-ubeml żyłami śniegu.

Na ulicach nieliczni przecnodule. Za 
siatką deszczu Zakopane jakby uśpione. Do 
zonu jeszcze dajeko.

Jakkolwiek zawsze z żalem opuszczam Zakop ** 
ne — tym razem, zmęczona, przemoczona w bń** 
kach ciężkich od wody 1 błota, z westchnieof**0 
ulgi wsiadam do wagonu.

Bunlu. MolluandrowK
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Genewa, 6 6. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów; delegat holenderski vac 
Rlookland przedstawił sprawozdanie o stanie 
W lllk tu  polsko-Bilewskiego. Sprawozdawca 
Wyraził ubesjwanie, eż rokowania polsko-litew 
skie nie doprowadziły jeszcze do żadnego po
ważnego wyniku. Ponadto zauważył on, że o- 
[bie sirony nie miałyby w  żadnym razie sm- 
"Zuoici gdyby rozpatrywały szczegóły, które 
*Qoglyby zaszkodzić postępowi rokowań. Spra
wozdanie kończy się wyrażeniem nadziej', że 
hlożUwie rychło zostaną osiągnięte zadowalają 
tc wyniki.

Po reięiaeic zabrał głos Waldemaras, który 
"Świadczył, że na Litwrie aresztowano cztyp- 
ków uzbrojonych band, które chciały obalić 
fżąd kowieński, opierając się o polskie teryto- 
fjuru. Rada Ligi Narodów —  mówił Waldema 
ras —  powinna wysłać swoich przedstawicieli 
iia rozprawę sądową do Kowna, aby się przeko 
bać o prawdziwości przytoczonych faktów.

W  odpowiedzi minister Zaleski oświadczył, 
Są ma się tu ao czynienia z faktami zmyślo-
tlfcCOi.

Mipister Chamberlain dał wyraz ubolewa
niu, że rokowania nie postępują naprzód. Mow 
ca potępia wprowadzenie w  żyde postanowie
nia C'tcwskiej konstytucji, na mocy kiórej 
Wilno uznane jesl za stolicę Litwy. Artykuł 
tn jest prowokacją, Minister Chambarlain spo 
dziewa się, że do września zostaną w  toku ro 
kowań osiągnięte zadowalające wyniki.

Paul Boncoui domaga się ustalenia itrmi 
nu zakończenia rokowań.

Przedstawiciel Niemiec von Schubert wyra 
zu również przekonanie, że rokowania postą
pią naprzód.

Waldemaras w odpowiedzi oświacflzył, że 
źródło sporu tkwi w gwałcie gen. Żeligowskie 
go. który doprowadził do zajęda Wilna przez 
Polaków. Litwa nie dopuściła się nigdy wobec 
Polski aktu prowokacji.

Sprawozdawca van Blockland oświadczył, 
że ustalenie terminu zakończenL' rokowań jest 
ni. możliwe, oczekuje on jednak, że do wrze
śnia zostaną osiągnięte doaatnie wyniki. Na 
wniosek Waldemarasa dalszy ciąg obrad od
roczono do posiedzenia popołudniowego.

Chamberlain domaga się od Waldenlarasa
ustępstw

Genewa. 6. 6. Z przemówienia Chamberlaina, w y  
płoszonego na przedpołudniowem posiedzeniu Rady, 
Sodzi się przytoczyć kilka charakterystycznych u- 
'tepów.

Rząd litewski —  ośw iadczy! Chamberlain —  przez 
"s^a swego przedstawiciela ośw iadczył uroczyście 
Rp-bcc L ig i Narodów, iż-położy kres stanowi wojny 
iniędzy Litwą a Polską. Usłyszeliśmy również ze 
strony przedstawiciela Polski uroczystą obietnice 
hoszanowanta niezawisłości i całości terytorialnej 
Litwy. Rada zwróciła się z kolei do obu stron z żą 
Śaidcm niezwłocznego nawiązania rokowań, mają
cych na celu podjęcie dobrych stosunków pomiędzy 
°b ukra.ami, Upłynęło sześć miesięcy i oio dziś spra 
^ozdawca nasz zmuszony jest powiedzieć nam, że 
lokowania te nie postąpiły w sposób widoczny. Spra 
^ozdawca nasz, nie precyzując wyraźnie o co cho
dzi, ucz' nH w ostatniej części swego raportu aluzię 
<to pewnego incydentu, znanego nam wszystkim 
khodzi o ustęp nowej konstytucji litewskiej, ustana 
Ziającej W ilno, jako stolicę Litwy. —  Uw. Red.), 
który niezawodnie nie stanowi postępu na drodze

do celu, jaki pragniemy osiągnąć, lecz może być na 
wet uważany za akt drażniący, atk p r o w o k a c j i ,  
sprzeczny z  życzeniem, wyrażonem przez Raaę.

Proszę usilnie przedstawiciela Litwy, aby dał do
wód większego ducha pojednawczości, tego ducha po 
jednawczości, który był źródłem stworzenia Ligi Na 
rodów i który winien kierować międzynarodowemi 
stosunkami Jej członków. Litwa jest niezależnym na 
rodem młodym, jest to naiód mały i z tego tytułu na 
ród ten może być pewny, że tak powiem, podwójnej 
Sympatii ze strony Rady oraz narodów będących 
tak samo, jak ona członkami Ligi. O ile więc Litwa 
cieszy się sympatią wszystkich, to dzieje się to jed 
nr- pod warunkiem, że nie użyje swej słabości w 
celu dalszego postępowania na tej swej drodze i ucie 
kania się do prowokacji, na które żaden wielki us- 
rod nie ośmieliłby się pozwolić sobie, gdyby miai 
spór z równorzędnym sobie narodem.

W  konkluzji Chamberlain stawia rezolucję, doma
gającą się, by W ciągu trzech miesięcyc Poska 1 Li 
twa doszły pomiędzy sobą do porozumienia

1 Pyrrhusowe lwycfęstwo Waldemarasa.
iTelegram  własny „N ow ego Dziennika")

Późnym  wieczorem  otrzymaliśmy z Genewy 
następujący telegram naszego korespondenta: 

Genewa. 6. 6. (K-y) Rezolucja przedłożona 
kadzie L id  przez Chamberlaina w  sprawie kon 
foktu polsko-litewskiego, nie przeszła z powo- 

zaciekłej opozycji Waldemarasa, któi y wszel 
ł,au -gilami bronił się przed rezolucją, nakłada 
jtaą n&ń obowiązek pogodzenia się z Polską, 

dwukrotnie głosował przeciwko wszystkim 
c*ternastu członkom Rady.

Wobec tego Rada musiała poprzestać na u- 
s,aleniu zwykłej decyzji, która brzmi, iż spra*

wozdawca wiuien złożyć jej we wrześniu ra
port o stanie stosunków polsko-iitewskich.

Tak tedy wskutek zaciekłego upuru Waldema 
rasa sprawa nie posunęła się naprzód, jakkol 
wiek wszyscy członkowie Rady owiani byli naj 
lepszemi chęciami. Sytuacja pozostaje więc tą 
sama, co w  marcu, Ogólne wrażenie w Genewie 
jest takie, że Waldemaras wygial sprawę f o r  
m a l n i e ,  choć odniósł zarazem sromotną kię 
skę moralną, zwracając przeciwko sobie opinję 
całego świata.

„ ( # »  lilii ilcfiii LUm -  n ń d u f
Oświadczenie Chamberlaina w Genewie.

Ret lin, 6 6 PAT. Prasa berlińska donosi z Ge 
^Wy, o ostrym wyrażeniu się Chamberlaina 
N  temat polityki litewskiej w wywiadzie udzie 
Ł**ym przedstawicielom prasy angielskiej. —  
11 * &rwaerts“ twierdzi, że Chamberlain inial na 

ogłoszeme Wilna ^t^^cą Luwy warjac 
''•ta, „Vo»nscu.- Zeitui.g podkreśla niezwy

kłą ostrość wypowiedzenia s.ę Chamberlaina, 
który miał nazwać stanowisko rządu litewskie 
go. stanowiskiem prowokacyjnem, któremu 
trzeba położyć kres. Jest rzeczą niedopuszczal
ną, aLy mały kraj, znajdujący się w  aiebez- 
pitcznym zalążku Europy, siał ciągle nepo- 

. kój.

Panu Drowi Liebermannowi z powodu 
zgonu bł.p. Matki Jego wyrażamy swe 
ns szczersze współczucie

L r. Horowitz z  L  r,-? ( S  -

Z G I l b  Y
G C e ld a  k r a k h « s t o

Kraków, 0. 6. 1928. Akoje slabie,. Dolar utrzy* 
many.

Ąkfljfe; Bank Polski 190. 191. Przemysłowy 105, 
Zieleniewski 148, Flrley 5 6 2 ,  EleLtrowua 6^ 
Chybie 81, Piasecki 15.75.

Na rynku akcyjnym panowała tendencja na o- 
gó ł nieco srabsza. Poszczególne papiery silniej 
poszukiwano, przyczem kursa uległy lekkiemu o- 
slabieniu z Wyjątkiem Firieya III. em., który pod 
koniec zebrania zwyżkował. OLnolów większych 
dokonano Ficleyetn I I I  em.; Piaseckim i Eiektro- 
raii*. Słabiej notowano Zieleniewskiego, Bank 

Polski, Piaseckiego, a szczególnie Elektrownię. 
Reszta papierów bez zmiany. Obroty większe.

Na pogiełdziu tencancja utrzymana. Większych 
obrotów  dokonano Łłolarówką po kursie 90.75 Po 
życzką kon wersyjną 67.10 i  Len 0.25 (mocniej). 
Ruch na ogół słaby.

Waluty i dew izy oficjalnie bez tratisakcyj.
W  prywatnych obrotach sytuacja na rynku wa

lutowym bez szczególniejszych zmian. Popyt ma
ły Nastrój spokojny. W  K rakow ie dolar gotów 
kowy 8.89—8.89 i pół, czeki bankowo 8.90—8.90 i! 
pół. W arszawa doi. 8.88 i jedna czwarta do 8.88 
i trzy czwarte, czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 
i  jedna czwarta. L w ó w  doi 88.88 1 t-zy czwarte 
uo 8.90 i jedna czwarta, czeki 8 90— 8.90 i pół. Ka 
.owice doi. 8.89—8.89 i pół, czeki 8.90 -8.90 i póŁ 
Bank Polski płacił bez zmiany za dolara 885, za 
czeki na N. Jorfc 8.88.

G i e ł d a  w a r s z a w s k ą

W arszawa, 6. 6 PA T . Akcje: Ba& . dyskont;
136.50, Bank handlowy 117, Bank Polski 196, 192, 
192.75, Bank Przem ysłowy 1.08, Barak zach. 36b. 
B iiłk  Sip. Zar. 89, 88, Elektrownia Dąbi^-wa 90, 
Cukier 71.6, F ir ley  66 5, 66, 68, Łazy  8, W ysoka
169., 173, W ęgiel 103, Cegielski 46, L ilpop 39.5, 
39, >9 i jedna czwarta, Modrzejów 49 i jedna czwan’ 
ta 49, Ostrowiec a) 138, b) 123, 128.' Parow ozy 
51.52. 2) 45, 45.50, Poyisk 10, 11 i jedna czwarta, 
10 i jedna czwarta, Rudzki 52.5, Starachowice 
G2, 63 i jedna czwarta, Tlrsu-. 9.75, Zawiercie 29, 
Borkowscy 17, Haberbusch 2.38, 2.41, Spiryuits 
39.5. Pustelnik 30, 32, 5 proc. dolarowa 89, 88, 5 
proc konwersyjna 67, 5 proc. kolejowa 62, 6 proc. 
dolarowa 86.5. 10 proc. kolejowa 1CŁ C proc. L ity  
zast. Banku Gosp. K ra jow ego 94.

• • •

W aluty: Belgja 124.46.5, 124.78, 124.15, Ho.an- 
tija 359.80, 360 70, 358.90, Londyn 4302. 45.63. 43.41 
Now y Jork 8.90 8.92, 8.88, Paryż 35.06, 35.15, 34.97 
Praga 26 41.5, 26.48, 26.35, Szwajcarja 171.85, 17z28 
17: .42, Sztokholm 239.20, 239.80, 238.60, Wiedeń 
125 40 125.71, 125.09, W łochy 46.97.5, 47.09, 46.86

G l  K a  - r u r y c h s k a

Zurych, 6. 6 PA T . Paryż 20.39 i  pół, Londyn 
25.32 i pięć ósmych, Now y Jork 5.18.82 i  pół, 3ei- 
gja 72.42 i pół, W łochy 27.32, Hiszpanja 86.57 i pół 
Holandja 209.35, Berlin 123.95, Wiedeń 73, Sztok
holm 139.20, Oslo 139, Kopenhaga 139.22 i pół, So- 
fja 3.74 i pól, Praga 15.37 i pól. W arszawa 58.17 
i pół, Budapeszt 90.59 i pól. B ialogród 9.13 i trzy 
ósme. Ateny 6 80 .Konstantynopol 2.66 i pięć ó- 
smych, Bukareszt 3.20 i pół, Helsingfors 13.09 i 
trzy czwarte.

v f-f-
Giełda zbożowa poznańska ( AW ) żyto 50—52,

pszenica 51 i pół— 53 i pó\ jęczmień przemiało
w y 47—48, owies 44— 46, mąka żyjn ia  70 proc. — 
71 i pół, mąka żytnia 65 proc. —' 73 i pół, mąka 
pszenna 65 proc. —  71—75, tendencja spokjua.

M p x  L f e b e r r o n n n  w y b r a n y  p o 

n o w n i e  p r e z e s e m  A k a d e m j i  

p r u s k i e )

Berlin. 6. 6. ŻAT. P rof.  M aks Liebefm ann, po 
raz piaty został obrany przewodniczącym  pru-. 
skiej akadem ji sztuk pięknych \v Berlinie. Acz
kolwiek statut akademji nie zezwala na w yb ór 
togo samego przewodniczącego rok po roku, to 
jednak tym razem uczyniono w v iątek  dla-prof. 
I . ie b e r " ’an?7a dojąc w ten sposób w yraz  uzna
nia dla .ego zasług artystycznych-
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jenlde i delikatne tKaniny me 
znoszą dawnej metody piania

O
S T A T N IM  “krzykiem mody” 
są cienkie i lekkie tkan.ny. 
Króluje teraz sztuczny jedwab.

Ważnem jest, by te piękne i delikatne 
materiały, nie traciły do końca 
wyglądu nowości,— by zachowywały 
miękkość i połysk, —  co można 
osiągnąć jedyme przez częste pranie 
w Lux’ie. Do prania cienkich. tkłtnin, używać można tylko 
ten arcy-delikatny preparat.

Największym wrogiem cienkich tkanin jest tarcie, które 
musi być stosowane o ile się pierze zwyczajnem mydłem. 
Na domiai złego, przegryza ono wszelkie cienkie i delikatne 
tkaniny, a często, pozostawia po sobie plamy na nać. 
wątlonym materjcle.

Delikatny a skuteczny sposób 
prania-- bez tarcia.

Wzięli to wszystko pod uwagę 
wytv»órcy Luf: u i wprowadzili 
nowy idealny preparat, który jest 
pod kaźcym względem i zawsze na 
wysokość zadania. Lux, jest 
jedvnym odpowiednim środkiem 
do prania wszelkich delikatnych 
tkanin, któie należy prać w ten 
sposób, że się z nich wyeska 
brud w tak bardzo skutecznie 
a zarazem łagodnie działającej 

pianie. Lux uie przegryza 
tkanin i me spień kolorów.

P R Ó B K A  b A K M O -
ITT T P fY M  Do linay ** Sunlait ”  Spóita, Akcyjnej, Skrzynka 

Pocztowa 4.79, Poczta Główna, Warszawa.— 
Upranam o bezpłatne przeatanio mi próbnego pakietu Luz,

ffijsage  alf «  wymim płsania.)

LP-.iag—s

\jem  Brotben Limitedi Angljs.

| OkObrtE OUŁOSZfcNIfl |
RUTYNOW ANA stenografistka p o Is k o  i e m le  cka 

poszn ':w3MU aalr taniest do finuj Cohn j L.ebes- 
kind, Oertrody 26. 329 z

' MŁODY lotosowy ftnchatterl znajdzie naiych- 
ntest posado. Zgłoszenia tylko osobiste w maeszka- 
■fcł przy sL K inw icH d L. 5. nu IL piotrze, w go- 
dztooofc wtocłoruycŁ od 7 do 8. 331 g

KORESPONDENT który zna ro-
wateż .iaifs jwoól, zos&nłe za rs z  przyjęty w_Fa- 
bryce Maszyn Zygmunt Rflboer, Żywiec 1529 x

SlnNOTYPISTKI pobko-Uer ~ckj ; poszukuje 
Don. Sv<djv/p» Scantrota, Kraków, Wielopola 13.

MODNIARKT mnulzieiuej dm z r W e  się zaraz. —  
3«toezeabi M ocne do Azkn. J t. Dzienniku" pod 
J L  92“ w ju z  z dotuczcmem odpisn świadectw. ó23g

POSZUKUJE Sit, daopca starszego ao rozwozki 
Zgłoszenia w Santo Pu-Ottwt, Dietlowska 41 322g

OBEJMF stbjhts t  ‘ą domów. Zgłoszenia pod
„Bczcłwy * do Adam. „H Dztamlka". 328 g

POSZUKUJĘ tatoiłgeritnego eksipedjenta lat około 
25 z  branży tekstylne, z  praktyką w  dziale jedwar 
CŚD dla datańcznej s^t-zedaży. Osobiste zgłoszenia 
do L &  Wficbter, Kraków, Miodowa 1. 1325 g

POSZUKUJE mfedżkaafa, 3—4 poko}, z kucun a, 
n całym komfortem, za ciyuszean kłuruietnlm z °;óry. 
ZCbjr*ema pod „Mtoszkanip P. N " do Adm. JN. 
Dztenzśk*", 324 g

POKÓJ Modbio »  raj x osobnem weiściem, przy 
imeuaeauuj rodzinie (zy<L) dc wynajęcia. Zgłosze- 
B t  pod „W ." do Adm. „N. DzimnbaiM. 1615 x

ZAMIENIĘ 2 pokoje z  kuchnią, z komfortem, przy 
ni. DfodowsLUj ca L piętrze, na 3 pokoje 1 kuchnię, 
B jcomfortem, w  tej samej -ab sąsiednie! dzielnicy, za 
■opir^H. Z( toszoda do Adm. „N. Dziennika" pod 
JŁ fc. 5**.___________________________________  323 g

POKÓJ umeblowany, dwdosobowy, z utrzyma- 
dcm , do v ynad;3lŁ Wł_iomość' Biuro ogłoszeń 
Stnttera, Rynek * 1598 er

LOKAL mniejszy w  podwórcu do oddania: WecL- 
j m . norjańska 25; 1418x

m r ó R  Leńcze poszukuje odbiorcy na mleko.
I 1580x

WAŻNE DLA KSłĘGARN, bibliotek, wypożyczał
aś I P .  T. Odbiorców Księgarnia A. Fausta, Kraków, 
Kokowska 13, podeca swój bogaty wybór książek 
połsJrich, beletrystycznych, wyd. Nobla, Rój, Biblj. 
Gro zowej i wszystkich innych nakładów. Wielki 
vyoór książek niemieckich, fachowych, wyd. Hart- 
lebena, naukowycśi I beletrystycznych. Dla P. T. od- 
sprzedawców ł Bfcijótek odpowiedni rabat.

WYŁĄCZNA sprzedaż aa Kraków „JudJscbes Le- 
xfkon", tom I. nadzwyczajny, bogato ilustrowany, 
w języku niemieckim, wydaniu Jndiscber Verla>g, 
Berlin, po subskrypcyjnej cenie w  płótnie opr. Ooid- 
markt 35, w półskoncow opr. G^dro? rki vk na do
godnych w a. unkacc w Księgami A. Fausta w Kra
kowie. ul. Krakowska 13.

BIELSKO-BIALSKIE Żyd. Tow. Gimnastyczno- 
Sportowe Makkabi w  Bielsku rozpisuje Konkurs na 
posadę nauczyciela gimnastyki. Wymagana pełna 
znajomość: rytrniku-girrmastyki, prowadzenie kursów 
instruktorskich oraz lekko-atletyki. Posada jest do 
objęcia od 1-go lipca 1928. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw o długoletniej praktyce, nadsyłać do p. 
Adoiiu Richtera, Bielsko, Wzgórze.
1591 *  Za Zarząd: Prezes A. Richter.

Sto w. Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko** w  Krako
wie rozpisuje niniejszem

KONKURS
na posadę kucharki w  kuchni Stow. —  Reflek
tuje się tylko na siłę pierwszorzędną. —  Zgło
szenia pisemne z  podaniem referencji kierować 
należy najdalej do dnia 9 b. m. na adres Stow., 
ul. Przemyska 3. 1603 g

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ A A A A A A  A A A A A A

ZWYCZAJNE

WALNE ZGROMADZENIE
Powszechnego Towarzystwa budowy tanich 

domów mieszkalnych i domów robotniczych. 
Spółdzielni zarej. z ogr. poręką w  Krakowie, 
odbędzie się w  poniedziałek dnia 18 czerwca 
1928 r., o godz. 7 wlecz., w  sali Teatru przy ul. 
Bocheńskiej 7, z, następującym porządkiem 
dzienr jtl :

1 ) Odczytanie protokołu lustracji.
2) Zamknięcie rachunkowe za rok 192? i u- 

drielenie absolutorium Dyrekcji i Radzie Nad
zorczej.

3) Zmiany statutu.

Wstęp mają wyłącznie członkowie osobiście.

W  braku kompletu następne Walne Zgroma
dzenie odbędzie się tego samego dnia w  tym sa
mym lokalu, o  godz. 8 wiecz., bez względu na 
ilość obecnych- 327 g Zarząd.

Firn. 1408/27 
Spółdz. II. 06.

W  rejestrze spółdzielni przy firmie Bank Kre* 
dytowo-Spóldzielczj w  Bochni, spółdz. z ogr. 
odipow wnisano dodatkowo: 5) Członkowie nt 
rządu: Szymor. Kapellner, Lazar Herzig, Szfj 
mon Natowicz, bernard Kempler ustąpili. W  ML 
miejsce zostali wybrani. Samuel Silbering, Dr. 
Ignacy Zuckermann, Salomon Feig. Dzień wpt 
su: 29 listopada 1927.

Sąd Okręgowy Jako handlowy O . ilL  

Kraków, dnia 26 listopada 1P27. 1592 at

— i —

II) Okręgowe Szefostwo Budownictwa w 1 -rzeiw  
ślu, ul. Mickiewicza ]. 46, ogłasza Drzetarg oienoef 
nk dzierżawę „Tartaku Wojskowego J fab y b  weM7 
drzewnej w Przemyślu, Zasanie, ul. Bo/eiowsld«śA 

Oferty należy składać do dnia 28 czerwca 1928 A, 
godzina lO-ta, w  biurze 10 Okr. Szef. Bud. w  P r f *  
myślu, ul. Mickiewicza 46, poczem nastąpj kom-yjo* 
otwarcie tychże.
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